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Pierwszy Marszalek Polski Józef Piłsudski

Pierwszy Marszalek Polski Józef
Piłsudski nie żyje...

Ile straszliwego bólu dla polskich serc

mieści się w tej okrutnej prawdzie,
Wódz Narodu Polskiego zmarli
Ucichło spiżowe serce, które każdem

drgnieniem biło tylko Polsce, na wy
zwolenie z niewoli i na chwalę mocar
stwową,

Przestał pracować mózg. Genjusza,
który przewidział powstanie Polski na

dziesiątki lat, organizował zaczątki siły
zbrojnej, gdy nikt prawie w powodzenie
wierzyć nie mógł, wywalczył na polach
bitew wielkość nowej Polski i ugrunto
wał ją r.a granicie woli niezłomnej, Czy
nów niezapomnianych, zwycięstw pro
miennych oręża, ducha i serca.

Ubył nam wielki wybawca Narodu,
który twardą żołnierską ręką prowadził
Go ku chwale i wielkości.

Przedewszystkiem straciliśmy w Nim

Wodza, Za żołnierzy nas miał, jak żoł
nierzami dowodził, ku pomyślanym
przez siebie ideałom wiódł, posłuszeń
stwa się ólomagał, a sam szedł na prze
dzie, wpatrzmy w wielkość wymarzo
nego, ed-:dzi.eciństwa, ,,dzielą.

’

., ...

Testament ąam pozostawi!. -Już’ nie
mal na łożu śmierci, położył jeszcze
podpis pod konstytucję z 25 kwietnia,

Go czynić nam wypada? Jak płakać
za wodzem, który odszedł w zaświaty,
choć tyle jeszcze pozostało do zrobię-
nia? Na karabinie się wesprzeć, ręka
wem żołnierskie łzy otrzeć i pójść dalej
ku nowym zwycięstwom, ku Polsce wiel
kiej — tak wielkiej jak sobie w sercu

wypieści! Marszalek, gdy Ją w swe ra
miona dzieciątkiem slabem wziął w

sierpniowych dniach- 1914 roku i or
łem białym na czapce strzeleckiej po
błogosławił, Musimy pójść dalej...

Ale cóż po zamierzeniach, gdy nie
mocne łzy przysłaniają horyzonty, Musi

się najpierw Polska wypłakać od Morza
aż po Karpaty, od Ostrej Wileńskiej
Bramy, po Wawel i przeboleć swego
Największego Syna.

Bo i cóż nam prócz łez w tym dniu

pozostało... (S. S.)

Warszawa, 15. V.
MARSZAŁEK POLSKI JÓZEF

PIŁSUDSKI zmarf dnia 12-go
maja o godz, 29,45 w pa
łacu Belwederskitn w War
szawie.

Ostatniego namaszczenia
o!elami świętem! udzielił
ks. Władysław Korniłowicz.

Cierpienie MARSZAŁKA
PIŁSUDSKIEGO rozwijało
się od kilku miesięcy. Wezwani
z Wiednia Prof. Wenckebach oraz

Dr. Antoni Stefanowski

rozpoznali raka

Sołądka i wątroby.
Stałą opiekę lekarską wykonywali
pod kierownictwem Gen. Dr. Rou-

perta, ppłk. Dr. Stefan Mozołowski,
Mjr. Dr. Henryk Cianciara i mjr.
Dr, Felicjan Tukanowicz.

Gwałtowne pogorszenie
nastąpiło w dniu 11 maja
w postaci silnego krwotoku
żołądka, który spowodował
osłabienie serca a następnie
zgon.

Warszawa, 13. V. PAT.

Na wieść o zgonie Marszałka

Piłsudskiego odbyło się posiedze
nie rady gabinetowej, poczem p.

premjer Sławek udał się na

Zamek, gdzie został przy
jęty przez P. Prezydenta
Rzplitej na dłuższej audjencji

Warszawa, 13. V. PAT .

O godz. 12-ej w nocy po posie
dzeniu rady gabinetowej Cały
rzęd z premierem Sławkiem
na czele udał się do Belwe
deru, by złożyć hołd zmar
łemu Marsz. Piłsudskiemu.

Warszawa, 13. V. PAT .

Minister Spraw Wewn, zarządził j

W Warszawie dowied!ziano się a
śmierci Marszalka Piłsudskiego dopiera
dzisiaj w godzinach rauniyeh. Żadne
dodatki nadzwycza.jne nie wyszły. Bez
nich wiedziano powszechnie o straszli
wej wieści.

Caen. EtyeSz-Śmigły
i gen. Kasprzycki

obejmą spuścizny Marsz. Piłsudskiego
w armji.

Warszawa, 13. 5 . (PAT). P. Prezydent
Rzplitej mianował, w desu 12 maja rb,
generalnym inspektorem sił zbrojnych
generała dywizji Rydz-Śmigłego. Rów
nocześnie P. Prezydent mianował kie
rownikiem Min. Spraw Wojsk, gen. bry
gady Tadeusza Zbigniewa Kasprzyc
kiego.

Orędzie Pana Prezydenta
Rzeczypospolitej.

Warszawa, 12. 5. (PAT). Pan Prezy
dent Rzeczypospolitej Prof. Ignacy Mo
ścicki ogłosi} d-ziś wieczorem następu
jące orędzie dó Obywateli Rzeczypospo
litej:

,,Marszałek Józef Piłsudski życie za-

kończył. Wie-lkim trudem swojego- ży
cia budował siłę w narodzie, genjuszem
umysłu,

twardym wysiłkiem woli

Państwo wskrzesił,

zawieszenie wszelkich wi
dowisk, aż do dalszej decyzji.

Warszawa, 13. 5. (Tel. wł,). Przy zgo
nie Ma’rszałka Piłsudskiego była obec
na jego rodzina, żona oraz obie córki.
Zwłoki Marszałka ułożono- wz białym
salonie w mahoniowem łóżku, okrytem
purpurą tulipanów,

Zwłoki Marszałka Piłsudskiego
spoczna na Wawelu.

Warszawa, 13. 5 . (Teł. wł.). Zwłoki
Marszałka Piłsudskiego spcczną w Kra
kowie na Wawelu między grobami kró
lów. Serce spocznie we Wilnie, a mózg
oddany zostanie uczonym,

Według ostatniego życzenia zma.rłe
go marszałka pragnie on oddać hołd

synowski swej watce i dlatego trumna

nassmprzód przewieziona zostanie do

Wilna, poczem zwłoki pcwrócą do Kra
kowa.

,.Powrócą tam", gdzie jeszcze tak nie
dawno Marszalek składał uroczysty
hołd królowi ,Tanowi i gdzie przed kilku

laty sprowadził zwłoki Słowackiego, by
królom był równy. ,

prowadził je ku odrodzeniu mocy wła
snej, ku wyzwoleniu sil na których
przyszłe losy Pelski się oprą. Za ()
grom jego pracy danem Mu było oglą
dać Państwo nasze jako twór żywy,
do życia zdnlny, do życia przygotowny,
a armję naszą sławą zwycięskich sztan
darów okrytą.

Ten największy na przestrzeni całej
naszej historji człowiek z głębi daw
nych dziejów minionych moc swego du
cha czerpał i nadTudzkiem wytężeniem
myśli drogi przyszłe odgadywał.

Nie siebie tam już widział, b-owiem

odczuwał, że siły jego fizycz;ne- ostatnie

posunięcia znaczą. Szukał i do samo
d-zielnej pracy zaprawiał ludzi na któ
rych ciężar odpowiedzialności miałby
spocząć. Przekazał narodowi dziedzic
two myśli o honor i potęgę Państwa

dbałej. Ten. jego testament nam żyją-
cytn przekazany przyjąć i udźwignąć
mamy. Niech żałoba i ból pogłębi w

nas zrozumienie naszej — całego Naro
du — odpowiedzialności przed Jego du
chem i przed! przyszłemi pokoleniami.

Prezydent Rzeczypospolitej
(—) Ignacy Mościcki.

War-szawa Zamek, 12 maja 1935 r.

Armja polska w żałobie

po swym Wodzu.

Warszawa, 13. 5 . (PAT). Kierownik
Ministerstwa Spraw Wojskowych, gen.

bryg. Kasprzycki wydał następujący roz
kaz :

Marszałek Polski, Józef Piłsudski po
długiej chorobie zakończył życie. W

imię sprawy, którą nam zostawił zmar
ły W)ódz Naczelny, cios który uderzy!
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w naród i armję w niezera nic może o-
siabić wartości i wysiłku służby fol’

nierskicj.
Pan Prezydent R. P. Mianował Gene

ralnym Inspektorem Si-ł Zbrojnych ge
nerała dywizji Rydza-Śmigłego, mnie

powierzył pełnienie obowiązków mini
stra Spraw Wojskowych. Na dzień 13

maja rozkazuję:
1. Przed fróntein wszystkich oddzia

łów odczytać orędzie Pana Prezydenta
R. P . 2. Na sztanffary i chorągwie
pułkowe nałożyć kokardy żałobne. 3.
Generałowie, oficerowie i podoficerowie
zawodowi nałożą żałobne opaski. 4 . Cho
rągwie państwowe z żałobpemi opaska
mi opuścić do połowy maszłu.

Głosy prasy.
Warszawa, 13 5. (Tel. w .ł.) A. B. C .

pisże: Nad trumną wielkiego żołnierza

cichną spory. Niech ziemia Polska, dla

której przez całe życie się poświęcał
będzie mu lekkiem wezgłowiem na

wieczny spoczynek.
,,Gazeta Polska" pisze: ,,Zostaliśmy

sami. Ciężar olbrzymi, jaki dźwigał na

sobie Marszałek Piłsudski spada na ca
ły naród, na każdego z nas. Jarzmo
odpowiedzialności za siebie i za wszyst
kich, za triumf i klęskę, za los pokoleń,
które nadejdą, za przyszłość Polski —

ten krzyż dobrowolnie dźwignięty przez
Marszalka Piłsudskiego samego za

wszystkich Polaków — tylko na milio
nach gotowych do wsparcia go rąk nie-

siony być może. Ciężar tem większy,
im wspanialsza jest spuścizna, którą
zostawił Marszałek Piłsudski".

,,Gazeta Warszawska" już zastanawia

się nad skutkami politycznemi: ,,Zgon
Marszalka Piłsudskiego wytwarza ncwą

sytuacje w naszem położeniu węwnętrz-
nem. Jasnem jest dla każdego, że, ubył
główny filar, na którym spoczywa,ła
budowa całego panującego śystemu.
Zejśc.ie z widowni tak wybitnej osobi
stości nie może pozostać bez wpływu na

dalszy bieg spraw i na położenie we
wnętrzne".

Wrażenia w Niemczech

i Anglji.
Berli,n, 13. 5 . (PAT). Wiadomość o

zgonie Marszałka Piłsudskiego nadeszła
iu około godziny 23 i wywołała olbrzy
mie wrażenie, Wieść żałobńa rozeszła

się lotem błyskawicy i wywołała żywe
poruszenie w szerokich k)ołach publicz
ności. Do wszystkich pism, placówek
dyplomatycznych, oraz oddziału P’AT
zwracano się ustawicznie z zapytapia-
mi. Do ambasady R.,łP. napływały za
pytania, czy wiadomość o zgonie odpo
wiada pr,awdzie.

,,VoeIkiścher Bechachter" na naczel-
nem miejscu zamieszcza wiadomość w

żałobnej obwódce podkreślając, że nie
powetowana strata, jaką dotknęła Na
ród Polski, wywołała w całych Niem
czech najserdeczniejsze współczucie.

Londyn, 13. 5. (PAT). Cała prasa an
gielska na naczelnych miejseaeh donosi
o śmierci Marszalka Piłsudskiego i pod
kreśla stratę, jaką poniosła Polska przez
zgon swego największego bohatera na
rodowego. Dzienniki zamieszczają bar
dzo obszerne nekrologi, wspominąjące o

szczegółach niezwykle bogatego życia
Marszałka.

,;Times" w artykule wstępnym zazna
cza, że Piłsudski w okresie niewoli, woj
ny i rewolucji stał się budowniczym
współczesnego państwa. Wjadomość o

śmierci Marszalka Piłsudskiego wywar
ła w całej prasie angielskiej głębokie
wrażenie. Dzienniki londyńskie pod
kreślają nietylko potęgę myśli i czy
nów Marszałka, ale i zalety Jego wiel
kiego charakteru.

Tragiczny wypadek na lotnisku

w Toruniu.
W sobotę, dnia 11 bm. przed połud

niem, ,rozegrała się straszna katastrofa,
samolotowa. Nad lotniskiem wbjsko-
wem w Toruniu odbywały loty ćwiczeb
ne dwa samoloty myśliwskie, które 6ię
zderzyły. Skutki zderzenia były fatal
ne. Apaęat pilotowany przez por. Dur
kę spad! i rozhił się, grzebiąc pod
szczątkami swemi pilota.

Natychmiast przybyła pomoc, która

wydobyła już tylko zwłoki pilota.
Władze wojskowe wszczęły dochodze

nia, kto ponosi winę zderzenia.

Po odjeździe Uwala.
Ogófoe cfetóo ciepłych słów,

a przyszłość wyłcoźo, śak to hydLie,
’Wiu:sza’im, 12. 5 . Minister fra,ncuski,

’

p. Laval odjechał. Przez cały czas poby
tu jego w Warszawie dzi,ennikarze wi
dzieli go jedynie przypadkowo na uli-
eaćh miasta, w przejeździe, w bardzo

szybko mknącem aucie. I tylko tyle.
Konferencji prasowej nie było, co w wa
runkach francuskich jest rzeczą wręcz

niebyw-ałą. Widzieliśmy go jeszcze przy
pożegnaniu na dworcu w’schodnim. Ten

sam ceremonjał byl zastosowany, ta sa
ma sztywność oficjalna, dyplomatyczna.
Rozgrzewała ją jedynie swym uśmie
chem przystojna panna Laval. Nową o-

sobistością był ambasador sowiecki w

Paryżu, Potiomkin, który ministrowi to
warzyszy do Moskwy.

Polska, opinja publiczna była niezbyt
szczegółowo informowana. Natomiast po
stronie francuskiej było wręcz prze
ciwnie, Minister Laval z ambasady
francuskiej wygłosił przemów’ienie, któ
re było transmitowane do Paryża za po
średnictwem paryskiej radjostacji PAT,
a ta zakomunikow’ała je słuchaczom
francuskim. Trzej reporterzy radjowi.
Francuzi, przywieźli ze sobą nieznane
nam jeszcze przenośne aparaty nadaw’
cze, t. zw’. bellinografy, dzięki którym
mogli z każdego miejsca nadaw’ać infor
macje wprost do Paryża. Powitanie mi
nistra Lavala było natychmiast nada
wane do Paryża. Drogą telewizji prze
słali oni do swoich redakcyj zdjęcia z po-
witania ńa dworcu, z uroczystości skła-
dania wieńca na grobie Nieznanego Żoł
nierza. Aparaty te po raz pierw szy zna
lazły zastosowanie podczas ostatniej
konferencji w Stresie.

Pobyt ministra Laval a odbył się W’e
dług zgóry ustalonego programu. Odpa
dła jedynie wizyta u marszałka Piłsud
skiego, który istotnie niezbyt dobrze się
czuje na zdrowiu. Już w piątek wieczo
rem min. Laval złożył wizytę min.

Beckowi w jego prywatnem mieszkaniu
i fam się odbyła pierwsza narada. Pod
czas obiadu nie wygłaszano stereotypo
wych przemówień toastowych.

W sobotę przed południem minister
Beck rewizytował min. Layala w’ hotelu

Europejskim. I tu odbyła się dł’uga na
rada. Następnie p. Laval złożył wieniec
na grobie Nieznanego Żołnierza, i odje
chał na Zamek, gdzie byl przyjęty przez
Pana Prezydenta. Po audjencji Pan Pre
zydent podejmował go śniadaniem. Z

Zamku min. Layal udał się do Belwede
ru, gdzie zapisał się w księdze audjencjo-
nalnej. Trzecia rozmow’a ministrów od
była się przy czarnej kaw’ie, gdy min.
Laval po krótkiem zw’iedzaniu miasta
odwiedził min. Becka w jego mieszka
niu. Wyniki tych narad zostały ujęte w

oficjalnym komunikacie PAT’a,
Podczas obiadu w ambasadzie fran

cuskiej przemaw’iał min. Beck i min.

Laval.
Minister Laval, zapytany przez jedne

go z dziennikarzy francuskich o w’yniku
swoich konferencyj, odpowiedział: ,,Do
wiecie się Panowie wszystkiego z mojego
przemówienia przez radjo" I nic więcej.

Niewątpliw’ie bardzo mile wspomnie
nia w’yw’iozą ze sobą z Warszaw’y dzien
nikarze francuscy, którzy byli podejmo
w’ani przez dziennikarzy warszawskich
bardzo serdecznie. M . in. Odbyło się
większe przyjęcie, urządzone przez na
czelnika w’ydziału prasowego minister
stw’a spraw zagranicznych, p. Skiskiego
w hotelu Bristol.

Tylko nieliczni, uprzywilejow’ani
dziennikarze poiscy w’raz z francuskimi

zostali przyjęci w sobotę późnym w’ie
czorem w ambasadzie francuskiej, gdzie
wręczono im tekst przemów’ień mini
strów’. Honory domu czyniła ambasado-

rowa, pani Laroche. W rozmow’ie, jaka
się rozw’inęła, dziennikarze francuscy
podkreślali przedewszystkiem ten ustęp
z deklaracji min. Becka, który mów’ił o

potrzebie częstszych spotkań, z czego
wnosili, iż w przyszłości kontakt pomię
dzy Francją i Polską będzie bardziej u-

systematyzowany. Zapewniali oni przy-
tem, znając dobrze min, Lawała, że sw’O-

jem calem zachow’aniem wskazyw’ał na

to, iż odniósł jak najkorzystniejsze wra
żenie z rozmów z ministrem Beckiem.

Gdy min. Layal w’ towarzystwie min.
Becka zjawił się w’śród dziennikarzy, na

,,Moi Panowie! Znaj dziecię wszystko W

deklaracjach, które wam rozdano, Nie

mam nic do dodania. Te doskonałe o-

cświadczęnia mówią za siebie".

Zaś min. Beck doda!: I ja nie mami
nic do powiedzenia. Wystarczy, że prze- ,

tłumaczę na język polski słowa, wypo
wiedziane przed chwilą przez min. La-

vala. Mówił to z uśmiechem na twarzy.
Miń Laval: Co Pan Minister posie

dział?
Min. Beck: Przetłumaczyłem Pańskie

słowa na język polski i całkowicie się!
do nich przyłączyłem.

Min. Layal, śmiejąc się: W takim ra
zie doskonale. Wszystko jest w porządku.

I na tem skończył się kontakt mini
strów z dziennikarzami.

’k1

Zaznaczyć należy, iż min. Lavalowi
do granicy sowieckiej towarzyszą przed
stawiciele rządu, ministerstwa spraw
zagranicznych i dziennikarze. Niektórzy
z nich udają się do Moskwy’. Wyjazd
min, Lauala nastąpił o godz. 3 m, 2tł ra
no w niedzielą,

Komunikat oficjalny
o wizycie ministra Lavala

w Warszawie.

Wczoraj wieczorem po zakończeniu
rozmów ministra J. Becka z ministrant

p. Lavalem Polska Agencja Telegraficz
na ogłosiła następujący komunikat ofi
cjał ny:

Minister Beck i minister Lara! prze
prowadzili w czasie pobytu w Warsza
wie francuskiego ministra spraw zagra
nicznych przyjazne rozmowy, które dały
im sposobność do otwartej i serdecznej
wymiany poglądów. Tematem rozmów

były zagadnienia najważniejsze, tak z

dziedziny stosunków wzajemnych, jak i
z dziedziny spraw o charakterze ogól
nym, które w chwili obecnej zasługują
na uwagę obu rządów. Wymiana zdań

była nacechowana zaufaniem, i wzajem-
nem, szczerem zrozumieniem. Dała, ona

obu ministrom możność stwierdzenia, że

wspólnym przedmiotem ich wysiłków
jest utrzymanie pokoju i bezpieczeń
stwa europejskiego przez, zorganizowa
nie szeroko pojętej współpracy między
narodowej, dającej W’szystkim możność

W’spółdziałania. Ministrowie Polski i

Francji stwierdzili z zadow’oleniem, że

mogą oddać na usługi tej woli pokoju
ścisłą solidarność, wyrażoną w przymie
rzu polsko-francuskiem.

Pdłoficla!ny komentarz francuski.

Paryż, 11. 5 . (PAT) Agencja Jtavąsa
donosi z Warszawy, że rozmowy mini
strów spra,w zagr. Francji i Polski zo
stały zakończone dziś wieczorem przez
ponowne zapewnienie w komunikacie u-

rzędowym o woli obu rządów utrzyma
nia i wzmocnienia ich tradycyjnej poli
tyki współpracy i przyjaźni. Metoda bez
pośrednich rozmów pozw’oliła na, stwo
rzenie w Warszaw’ie prawdziwego od
prężenia w stosunkach między obu kra
jami, Polska oplnja publiczna, która

pragnęła utrzymać na podstaw’ie ścisłej
rów’now’agi stosunków dobrego sąsiedz
twa zarówno z Niemcami, jak i z ZSRR

mogła don)agać się wyjaśnień. Mjn. La-

val nie miał trudności w wykazaniu
swojemu koledze, min. Beckowi, jak
bardzo obą.Wy byłyby nieusprawiedli
wione. Pakt francusko-sow’iecki bowiem
nie przynósi żadnego uszczerbku bilate
ralnym układom o nieagresji, jakie Pol
ska podpisała już z Berlinem i Mo
skwą. Również układ francusko-sowiec
ki w żadnej ze swych klauzul nie jest
niezgodny z sojuszem francusko-pol
skim, który pozostąje normalną podsta
w’ą stosunków między obu narodami.
Ponadto Rzesza niemiecka zawsze bę
dzie mogła przyłączyć się do zbiorow’ego
paktu o konsultacji i nieagresji. Francja
gotowa jest sprzyjać sukcesowi podobnej
inicjatywy, której Polska zgóry nie od
rzuca, pod warunkiem jednak, że nie

będą w’ niej zapoznane jej specjalne in
teresy.

I,owral w Warszawie.

Francuski minister spraw zagranicznych Laval (z lewej) przerwał swoją podróż do Moskwy
i odbył w stolicy naszej dłuższe konferencj"e z ministrem spraw zagranicznych Beckiem (z
prawej). Zdjęcie przedstawia obu ministrów w chwili odjazdu samochodem z dworca

wschodniego w Warszawie.

,,Beiiin instruuje Polskę”
takie oszczerstwa głosi prasa

moskiewska.

Moskwa, 13. 5 . (PAT). Prasa sowiecka
zamieszcza komunikat urzędowy o roz
mowach min, Becka z min. Lavalem.

,.Praw’da" w’ artykule pod tytułem
,,Chłodna gościnność w’ładz polskich"
przytacza glosy ,,L’Oeuvre" i ,,Echo de
Paris" na temat wizyty min. Lavala w

Warszawie.

,,Zaindustrjalizacju" cytuje głosy
prasy niemieckiej i zaopatruje je tytu
łem: ,,Berlin instruuje Polskę", Agencja
sowiecka Tass w doniesieniach z War
szawy stw’ierdza, że niema żadnych
wniosków co d’o nowych monienitów w

stosunkach polsko-francuskich lub do
wodów, aby Polska w czemkolwiek po
szła aa rękę Francji.

Nie oczekują również, aby Polska

zrezygnowała z dalszego manewrowania.
Nowe zapewnienia o sojuszu polsko
francuskim wywołują sceptycyzm.
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Sist z ’Wawmji.

Zamierzone świętokradztwo.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Olsztyn, w maju.
W Olsztynie (Allcnstein) zna.jduje się

figura, krzyż dźwigającego Chrystusa,
z polskim napisem na cokole: ,,Idźcie
za mną". Przy ulicy Olsztynkowskiej
istnie,je druga figura z napisem: ,,Od
powietrza, głodu, ognia i wojny wybaw
nas Panie!". Napisy powyższe nie dają

1 spokoju hakatystom, którzy oddawna
usiłowali zniszczyć te dwie pamiątki.
Rokrocznie niemal wypływa sprawa
usunięcia napisów i rokrocznie zamie
rzenia polakożerców rozbijały się o nie
ustępliwość katolickiego ludu polskiego.

Po zawarciu porozumienia polsko-nie
mieckiego zdawało się, iż Niemcy zanie
chali nareszcie drażnienia ludności pol
skiej i że pozostawią figury w spokoju,
lymczasem ostatnio sprawa ta wypł}y
nęła znów na nowo. Tym razem pod
nieśli ją narodowi-socjaliści (hitlerows
ćy).

O ile poprzedni władcy Niemiec chcie-
li zachować bodajże pozory legalnego
postępowania i usił,owali tylko wymóc
na paraf,ianach uchwałę rozebrania fi
gur, o tyle hitlerowcy uważają, najwi
doczniej, że nie potrzebują odgrywać
kómedji i że wystarczy im sam fakt ,po
siadania przemocy fizycznej. Oto bur
mistrz miasta Olsztyna, Schied!at, zara
zem kierownik partji narodowo-socjali-
stycznej i przewodniczący ,,Zwią.zku
Niemieckiego Wschodu" w jednej oso
bie, polecił przedsiębiorcy murarskiemu
w Olsztynie rozebrać figury ChrystuSai.
Przedsiębiorcę, wierzącego katolika, ru
szyło sumienie. Nie przyjął tego zlece
nia. Wted,y burmistrz zwrócił się do

ewangelika. I ten odmówił,
Po tej pory nie znalazł się rze

mieślnik, któryby wykonał tę robotę
Ale nie jest wykluczone, iż znajdzie się
jaki bezbożnik, który nie przelęknie się
wzburzenia, wzrastającego coraz bar
dziej ’wśród ludności Olsztyna i okolic.
Mówi się wprawdzie o tej sprawie szep
tem, ale coraz bardziej szerzy się prze
konanie, iż kara Boża czeka tak rozka
zodawcę, jak i tego, kto popełniłby czyn,

uważany powszechnie za świętokradz
two.

Ludność łączy powszechnie polecenie
burmistrza z cdradzającem się pogań
stwem niem:eckiem, które ostatnio ogło
siło kanclerza Hitlera za wcielenie bó
stwa germańskiego. Ta deklaracja, w’y
głoszona na zgromadzeniu ,,Deutsche
Glaubenshewegung" w Berlinie, wywo
łała, ogromne w’rażenie nietylko wśród
katolików, ale rów’nież i wśród ewange
lików polskich w Prusach Wschodnich.

Wal!ca z polskością nie usSaje.
Dnia 13 kw’ietnia hr. W’ygłosiła Agata

Kwass na zebraniu b. uczenie szkoły
gospodarstwa domowego w Olsztynie re
ferat sprawozdawczy z t. zw.: ,,Yolks-

tumslehrgang" (kursu, poświęconego
zagadnieniom narodow’ościowym), od
bytego w Gietrzwałdzie, gdzie przed
półtora rokiem zamkrięto szkołę pol
ską na skutek ostrej akcji niemieckiej,
nie przebierającej w środkach. Rene-

gatka Kw’assówna omówiła metody ger
manizacji dzieci polskiej ludności, za
znaczając, że ze względu na bliskość

,,korytarza" należy dążyć wszelkiemi si
łami do wytępienia na terenie Warmji
języka polskiego wśród młodego poko
lenia polskiego. ,,Jest bowiem rzeczą o-

czywistą — mówiła prelegentka — że

pó zlikwidowaniu polskości w Prusach
Wschodnich wzmocniłaby się znakomi
cie pozycja niemczyzny w korytarzu". W

dyskusji część słuchaczek opowiedziała

się za bezwzględnym zakazem mówienia

po polsku, inne natomiast zalecały ła,
godniejszy sposób postępowania, by od
wieść dzieci polskie od używ’ania języ
ka polskiego.

Zebranie uchwaliło poza tem rezolu
cję, aby ze względu na W’zmagające się
na siła,ch szkolnictwo polskie w Pru
sach Wschodnich i złąc.zone z tem u-

trwalan,ie się ,wpływ’ów polskic.h dążyć
do zlikwidowania szkól polskich na

Warmjil ’

Radca szkolny dr. Pasternack, renegat
ze Śląska, odbył niedawno z nauczycie
lami niemieckimi naradę, pośw’!ięconą
zwalczaniu szkoły polskiej. Wyłożył
na niej szczegółowy plan, uwzględnia
jący każdą szkołę z osobna, omawiając
dokładny .progra,m nacisku na poszcze
gólnych rodziców. Nie trzeba dodaw’ać,
że plan ten wprow’adza się w,życie. Ale,
choć dr. Pasternack był usposobiony
bardzo optym!istycznie i w’iele sobie o-

hiecywał po zlikw’idow’aniu kilku szkół

polskich, udało mu się tylko zamknąć
szkołę w Leśnie (w pow. olsztyńskim).

Zniszczenie Leśna jest niew’ątpliw’ie
dużą stratą, ,ale społeczeństwo polskie
nie upadą na duchu. Ostatnio liakaty-
ści umyślili zn.iszczyć szkolę w Szafał-

dzie, korzystając ze zmiany nauczycie
la. Wszystkie pisma niemieckie donio
sły jak na komendę, iż nauczyciel zo
stał odwołany de ,,Kongresspolen", i że

szkoła będz.ie zlikwidowana. Jednocze
śnie ślusarz K. w Olsztynie, u którego
terminuje młody Szerszeniewicz z Sza-

fałdu, oświadczył, iż wyrzuci go z prak
tyki, o ile rodzice nie wycofają natych
miast jego brata ze szkoły polskiej, Na
tomiast, ukończy praktykę bez trudności,
o ile brat będzie chodzić d,o szkoły nie
mieckiej. Że zaś nie były to szczere

przechyyąłki majstra-hatkatysty,, ale
smutna prawda miejscowych stosun
ków’, rodzice wycofali dzieci ze szkoły
polskiej.

Również rodzina Kowalskich z tejże
wsi wycofała dw’ie córeczki: Małgorzatę

(Ciąg dalszy na str. 7-ej).
-i-.................. .. . namiiii

FKtoćwa ffarancuslku w ^eapoSu.

Przyjaźń francusko-wloska zacieśnia s-ą. Dowodem tego jest choćby w’!żyta francuskiej
floty śródziemnomorskiej, która w składz’e. trzech krążowników i sześciu torpedowców’
zawAeła do portu w Neapolu, gdzie była bardzo gościnnie j uroczyśc’ie przyjmowana.

Fryderyk Kanapę. (55

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).
Barski znalazł się w w’ielkiej owal

nej bibljotece: wzdłuż’ ścian ciągnę!}’
się pó!ki, pełne poprawionych książek,
cale stosy jeszcze nierozcietycli piętrzy
ł}’ się na obu stolach i pod oknami —

widocznie Jozue Manfield nie zw’rócił

uw’agi na nie, jak na wiele innych rze
czy w swojem życiu.

Może czasem odbyw’ał tu narady i

stąd dyktow’ał ceny przynajmniej poło
wie rynków kuli ziemskiej.

Borski kazał rozpalić kominek, prze
brał się w szlafrok domowy i był osobli
w’ie zadowolony, gdy Jean, ociągając się
nieco, ozna,jmił, że sala bibljoteczna jest
oświetlona tylko św’iecami.

Dziwaczna fantazja poprzednich wła
ścicieli została uszanow’ana przez na
bywcę i świece pozostały.

Prawdopodobnie panowie z Now’ego
Jorku zawezw’ani tu na jakąś niezmier
nie w’ażną konferencję, byli zachwyceni
tym pomy-słem.

Borski zamówił mocmą herbatę, zapa
lił papierosa i usiadł.

Od kominka płynęła fala przyjemne
go ciepła, niosąc ze sobą świeży zapach
żywicy; czerwone języki ognia raz się
W’ydłużały, liżąc polana posuwistym,
jakby bojaźliwym ruchom, to znów cho
wały się d,o środka, czasem rozległ się
głuchy trzask, przypominający echo

dalekiego wystrzału i kilka rozżarzo
nych węgielków’ wypadlo na blachę,
ochraniającą podłogę, a snopek iskier

u.eciał w komin.

Niew’iadomo dlaczego Borski przypo’
mn.iał sobie ostatnią wizytę kelnera

Oettingera. Naturalnie, przyszedł po

pieniądze.
Ośw’iadczył na wstępie, że nazw’isko

Oettinger przestało mu odpow’iadać ze

względu na rozlegle znajomości w sfe
rach arystokratycznych, wię:c zmienił

je na bardziej przyzwoite i ładniej
brzmiące na!zwisko de la. Roulie, które
mu: się udało kupić stosunkow’o, tanio.

Rzeczywiście, nowe nazwisko więcej
pasowało do niego, bo wyglądał jak
skończony dżentelman.

Zw’ykłym niedbałym gestem w’etknął
czek do jednej kieszeni, a z drugiej w’y
jął czarny kraw’at frakowy.

— Czy pan hrabia jest przesądny? —

zapytał z uśmiechem.
— Zdaje mi się, że nie. Dlaczego pan

pyta, monsieur de la Boulie?.

— W stosunkach intymnych dla pana
hrabiego pozostaję Oettingerem... W

gruncie rzeczy i ja nie jestem przesąd
ny, ale zanim doszedłem do w’spaniałe
go pałacu pana hrabiego, trzy czarne

koty przebiegły mi drogę. I co pan po
wie, panie hrabio?

Przychodzę tu, sięgam do kieszeni i

znajduję stary kraw’at kelnerski!... Przy
padek, tak?... C .oś mi mówi, że lepiej
już teraz rozejrzeć się za jakąś dobrą
posadą, w swoim fachu. Dowidzenia,
panie hrabio! Mam nadzieję, że w’krót
ce znów się zobaczymy!...

Minęło kilka dni i cudow’na cisza, do

której Borski już zdążył się przyzwy
czaić, została nagle przerwana brutal-
nem zawodzeniem syreny.

Ze stróżów’ki w’yskoczył dozorca, z

trudem otw’orzył ciężką bramę w’jazdo
wą i przed taras willi zajechało ogro
mne srebrne torpedo.

Z samochodu w’ysiadł generalny dy
rektor Anzelm Luudguist i jego córka.

Zelma na.pełniła cały dom hałasem,
biegała po wszystkich pokojach, pozo
stawiając po sobie zapach dziwnych,
lepkich perfum; oczywiście, dotarła i do

bibljoteki, która podług niej była bar
dzo zabawna, a miała oświetlenie jak
w staroświeckim, nastrojow’ym obrazie

filmow’ym.
Ale. kiedy po. wystaw’nej kolacji szła

z Ma;nfieldem przez zdz’iczały park, w

którym całkiem współcześnie pachnia
ło gnijącemi liśćmi, raptem straciła

pew’ność siebie i przycichła/
To się nawet spodobało Manfieldowi,

bo zdejmow’ało z niego niezbyt pociąga
jący obow’iązek bawienia rozmow’ą.

Zamienili kilka ogólnikowych zdań i
żarnik!i.

Nieoczekiw’anie Zelma zapytała:
— Chciałam się dowiedzieć, Manfield,

kiedy będzie nasz ślub?... — i nagle
utknęła.

Uszli kilkanaście kroków’.

,
-- Czy pan kiedykolwiek przypomi

na! sobie naszą rozmowę w Nowym Jor
ku? — zaczęła nieśmiało: - Nie w’iem,
co mi się stało tego wieczora, że na
plotłam panu tyle niestw!orzonych
głupstw’!... Nie zostaw’ię pana samego
na cały rok. Ja wiem, Manfield, że pan
musi mieć kogoś, kto choć trochę dbał
by o pana...

Z niepokojem czekała na odpowiedź.
Ale Manfield milczał uporczywie.
Zapomniała, że przyrzek}a sobie za

chować zimną wstrzemięźliw’ość, zapo
mniała o wszystkiem i mówiła ’nieomal

błagalnie:
— Manfield, niech pan będzie rozsą

dny! Tak jak pan żyje, dalej żyć nie

można. To jest okropne!... Pan zupeł
nie zdziczał, doszło do ,tego, że pa,n u-

cieka przed ludźmi — pan, który ma

tyle niespożyte.j siły i rozumu!...
Ściemniło się, nie mogła dostrzec wy

razu jego twarz.y.
— Może pan sądzi, że życie przy mnie

będzie bardzo trudne?... Początkowo

myśłałam, że pan się zraził do mnie za

głupią paplaninę. Pamięta pan? Tego
wiecz,ora, kiedy poznaliśmy się. Nie
mów’iłam pow’ażnie, zapewniam pana!
N:e wiem, co mnie poniosło. Niech mi

pan w’ierzy, Manfield, w tej chwili je
stem szczera, jak nigdy nie byłam: m,am
dużo dobrych chęci, a życie jakie dotąd
prowadziłam, obmierzło mi raz na zaw
sze... Moglibyśmy w’zajemnie pomóc
sobie...

— Nie w’iem! — krótko urwał Man
field.

Szedł obok, niej obcy i zimny.
Słowa, same puste słowa.

Dźwięczały fałszywie i leciały mimo

uszu.
r

Tej nocy Zelma nie zaznała ani go
dziny spokoju.

Możliwe, że w’ Nowym Jorku o tej sa
mej porze skrzypek Ilja też nie spał:
może grał na pożegnanie jej ulubioną
pieśń, a na stole leżał rewolw’er, może

się upił do utraty przytomności...

Zapomniała o skrzypku.
Wszystkie jej myśli były zajęte Man

fieldem.

Zaczęło się od trzeźw’ej rzeczowej
rozmow’y, potem został zaw’a.rty dość

luźny układ o małżeństw’ie, który, za
pew’niając obu stronom bezw’zględną
swobodę w dziedzinie uczuć i układa
nia własnego życia, miał każdej z nich

przynieść pew’ne zyski.
Tak byio do dnia dzisiejszego.
Od dziś wszystko się zmieniło: to, co

wczoraj w przekona,niu Zelmy Lund-

quist było śmieszną operetką, dziś stało

się kwestją najgorętszych dążeń do

prawdziwego szczęścia.

Leżąc w’ łóżku poczęła zastanawiać

się z niezwykłą powagą, o0. jutro włożyć
na siebie:

(Cią_g dalszy nastąpi). ,
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60 wyroków śmierci
wydała przywódczyni rewolty na Filipinach.

Du^zą ostain’ego powitan’a na F !’pi
nach, Które, jak już don’osły depesz,e, zosta
ło stłumion-o przez wojska rz,ądowe, była
młoda kobieta, Kubanka Salud Algraye,
zwana ,,aniołem śmierci żółtej-rewolucji".

Jej przeszłość przedst,aw’a s’ę n-iezwykłe
romantyczni-e. Jesźcze przed trzema laty
studiowała Salud Algrąve Jtlozofję ścisłą na

uniwersytecie, w Paryża, Rychło zdołała roz
kochać w sobi-e swego starego profesora,
k,t.óry, ni,e zważając na różn.ic-e w-seku o-

świadczył s:ę swoj-ej uć-zenn’cy. Zesłał przy
jęty, ale już po kilku miesiącach młoda stu
dentka zerwała zaręczyny.

Fil-ozof przejął się tem tak dal-ec -e, że .po
pełni} samobójstwo, skacząc do Sekw-any. W
dn’u jego pogrzebu Salud Algrawe została
wybrana na p-ewnym balu królową pię.kno
ści. W dwa tygodnie potem, wyszła-za mąż
za emigranta rosyjskiego, kS! ęcia Obton-
ĆzowSkicgo, b. rotmistrza gwardji earSk ej.
ł’ożyci-e malż-eń-ski-a trwałp tylko sześć m

’ie
sięcy. Pewnego dn-’a Salud, Algrayewyje
chała wraz z agentem filmowym Ben Dra
b-em do Ameryk’.Zamies-zkała w Hollywoódz’e , .potl’-e-waż

jednak po-częła rozw jać ożywioną dzia_łał-
nośó komunistyczną, władze wydaliły ją z

granic Kalifornii już pa kilku m-eSiącach.
Po przybyciu do Man’ii, p ękną kobietą

rzuć ła s’ę w w’r życia politycznego. Uczę
szczała nawszystkie wi-ece- ludowe i Prze
bywała stale, w towarzystwie robotników.
Rychło stała się nJ’ewygbdną dla m.’.ejscowej
pol-ej-,, ale nńe można już j-ej było ująć. Wy
prowadziła się z, p’ierwszorzędnego Pałace-
1-Iot.slu i zam’-eszkała w dzidn’cy robotni
czej, Wśród nędzarzy żyjącyęh w nad’er pry
mitywnych warunkach. R’tedy doszło do
pierws-zej wielkiej die-mop9tracji uliczne.j sa
k!-a,dyS”ów, organ’zacji r-ewolucy.jnej, dążą
cej do -wyzwól ewa wysp filipińskich z hege
monii am-erykańskiej, Salud Algrave kro
czyła na czel-e . Zraniła ją wówcza-s kula jed
n-ego ż poi’cjantów;. od tego cz,asu p-’ękną
Kubanka c’oszy się wśród rswolucjon;?tów
f’lip’ńskich ogromną SymPatją i szacun
kiem.

’

Policja a nawet oddz’aly wojskowe tro
piły ją jak dzikiego zwierza, l-e-cz cała lud
ność Fil-ipin, K’ róle, Chińczycy, Maliajęzycy
i mu,rzyn-i strzegli swej bohaterki _jak oka
w głowie j ukrywali ją przed policją. Kiedy
wybuchła rewolucja, Salud Algraye sfjanęła
na cziele. jednego z oddziałów pow-stańczych.

Po kilkunastu potyczkach, w których u-

d-ało jej się rozgromić wojska rządowe, zo
stała u.jęta i osadzona w wiezieniu w Ma
nil-i. W najbl’ższych dniach ,,anioł śm’ierci"
stanie przed sądem wojskowym. Grozi jej
niewątpliwie kara śmierci. Alu: p’ękną Ku
banka, która sama, m’ała, podobno podpsać
w cz-asie rewo-lucji sześćdzi-esiąt wyrok,ów
śmi-erci, nie obaw--a, sję t.rybunału w-ojsko,
wego ani t-eż oczekującej ją kary( Zachowu
je się w wdęzi-eniu spokojn’e, a nawet jakby
z pewną beizt,roską, poświęcając cod-z-enn’e
w;iele caa.su -starannej toalecie.

Polski uczeń simnazjainy ofiarował

królowi Jugosławii model samolotu.

Lwów, 11. 5 . (PAT) Student 8-ej kla
sy gimnazjalnej Andr’zej Bieńkowski,
syn’ znanego przemysłowca dr. inż.

,Bieńkowskiego, skonstruował model sa
molotu myśliwskiego typu ,,Albatros 3”,
wielkości % normalnego samolotu, któ
ry ofia-rowa! królowi Piotrowi jugosło-
w.iąńskiemu, jako symbol zainter.esowa
nia się młodzieży polskiej Jugosiawją,.
Konstrukcja tego modelu trwała dwa
lata. Jest on zbudowany z oryginalnych
części. Posiada elektryczny motorek i

oświetlenie,
Kon,sul Jugosławji we Lwowie zawia

domił o ,powyższem marszałka dworu

królewskiego w Białogrodzie i postano
wił przed wysłaniem tego modelu do

Jugosławji, wystawić go od dziś na wy
stawie jugosłowiańskiej w salach ,,Ski-
zu".

Dzicyżądają honorarium...
Taniec śmierci za 50 doiarów..

Czasy, w których turyści mogli po
dziwiać gratis tańce krajowców na No
wej Gwinei, minęły bezpowrotnie.
Sprytni wyspiarze połapali się w kon
iunkturze i żądaj% już dzisiaj sporego

honorarjum za swoje występy wobec

białego audytorjum. Amerykański pa
rowiec turystyczny ,,Eranconią", wioząc
partję turystó.w do Nowej Gwinei, wy
słał z drogi do portu.Mooresby depeszę,
w której zamawiał u kacyka miejsco
wego wykonanie dla gości kilku tańców

krajowych. Odpowiedź na, depeszę
brzmiała: ,,Zgoda-- taniec śmierci i ta

niec obrzędowy — 50 dolarów na tan
cerza — gotówka zgóry”. Kierownictwo

wycieczki domagało się obniżki, nada
remnie jednak. W końcu na prośbę tu
rystów wysłano depeszę z żądaniem u-

dzielenia przyzwolenia na sfotografo
wanie krajowców w ich strojach uro
czystych. Sprytny kacyk zażądał i tutaj
wynagrodzenia, po dolarze od głowy i

zdjęcia. Tak oto działa kontakt z biały
mi i cywilizacją na czarnych dzikusów

polinezyjskich. Business stał się ich bo
giem.

SeiBsacufiia rozprawa
m zbrodnicze gMBdBMiBeraie.

Kupiec Rogawłki z Angswic dla braku dewedda, winy uwolniony.
Chojnice, Przed wzmocnionym wydziałetn

karnym sądu dkr-jgowej’o, któremu przewodni
czył wiceprezes sądu p. dr.. .Hafski, toczyła się
sensacyjna rozprawa o zbrodnicze podpalenie z

chęci zysku. Na ławie oskarżonych zasiadł 31-
letni oberżysta Tadeusz Rogowski z Angowic,
któremu akt oskarżenia zarzucał, że w celu

podjęcia sumy asekuracyjnej podpalił w nocy
na 16 lutego, br.. ruchomości w składzie kolon
ialnym oraz pewne rzeczy w mieszkaniu. Na

rozprawę powołano 17 świadków.
Oskarżony nie przyznaje się do winy. Nieru

chomość, dzierżawioną od Walerjana Przybyb
skiego, ubezpieczył od ognia na 12.000 zł, zaś
wszelkie ruchomości ,z towarami kolonjalnemi
na około 9.C00 zł, czyli razem około 21.000 zł.

Krytycznej nocy około godz. 2 zbudziła go ze

snu żona, która pierwsza zauważyła trzaski
i szmery w sąsiednim pokoju. Przypuszczali
oni, że znajdują się tam złodzieje. Po otwarciu
drzwi zauważył dużo dymu i płomienie. Ubrał

się i wyszedł do kuc.hni pp wodę, poczerń za
alarmował sąsiadów,- którzy pożar ugasili w za
rodku.

Stwierdzono, że pożar wznieciła zbrodnicza
ręka. W składzie kolonialnym i saloniku zna
leziono szmaty, worki i części ubrania nasyco
ne naftą oraz stwierdzono, że podpalacz rozlał

pewną ilość nafty na podłogi.
Na podstawie silnych poszlak aresztowany

został oberżysta Rogowski. W toku dalszy:ch
dochodzeń ustalono, że wartość ruchomości wy
nosiła łącznie około 1000 zł, podczas gdy suma

asekur!acyjna wynosiła około 6.000 zł.
Prokurator domagał się ukarania oskarżone

go, którego silnie obciążają poszla,ki. Obrońca
w dfuźśzem przemówieniu dowodził, że na po-
szlakach nie może sąd opierać wyroku skazują
cego i dlatego wnosi o uwolnienie oskarżonego
od winy i kary.

Sąd uwolnił oskarżonego R. od. winy i kary
dla braku dostatecznych dowodów winy.

Z procesów przeciwko ks. ppłk. Wryczy.
Chojnice. Sąd grodzki w Chojnicach w oso

bie asesora sądowego Kłodnickięgo jako sędzie
go wyda} w ręku ubiegłym wyrok, skazujący ks,
proboszcza Wryczę z Wieia na 25 zł grzywny
za to, że w dniu 10 grudnia 1933 r.

_

w Wielu

znieważył urzędnika podczas pełnienia obo
wiązków służbowych, a mianowicie, że do post,
służby śledczej Edwarda Gawryłkiewicza, przy
byłego do mieszkania ks. Wryczy w celu spisa
nia protokółu, wyraził się znieważająco, odma
wiając składania zeznań.

Od tego wyroku wniesiona została apelacja
do sądu okręgowego w Chojnicach, który o-

statnio sprawę ponownie rozpatrywał. Po za
mknięciu przewodu sądowego wygłosił obrońca
ks. Wryczy, p. adwokat Krzyżański z Chojnic
przemówienie, w którem stwierdził, że sąd
grodzki nie wziął pod uwagę wszystkich oko
liczności, które wykazał przewód sądowy, a

które dla oceny sprawy, w szczególności o wi
nie oskarżonego, mają istotne znaczenie. Mia
nowicie sąd grodzki całkowicie pominął oko
liczność, że posterunkowy służby śledczej Gaw-

rytkiewicz przybył świadomie w najnieodpo-
wiedniejszej porze w celu przesłuchania ks,
prób. Wryczy. Zjawił się on krótko przed nro-

czystem nabożeństwem świątecznem, które miał

odprawić ks. prób. Wrycza. Wreszcie, że tenże

Gawryłkiewicz mimo odmowy zeznań przez ks,
Wryczę i mimo wskazania mu, w jak nieodpo
wiedniej porze przychodzi, w sposób natrętny
i niezgodny z instrukcją dla policji państwowej,
domaga! się mimo to zeznań przez ks, Wryczę.

Obrońca dalej podkreślał, że sąd. grodzki nie
wziął pod uwagę, iż czynność urzędowa post.
Gawryłkiewicza skończyła się przed wypowie
dzeniem inkryminowanych s!ów, które wypo
wiedziane były w toku rozmowy prywatnej.

Pa Uf%y:ZUfóMlL wici Mapej
przeglądaj SCfcSIIEHIA

Sąd wydał wyrok, uwalniający ks. Wryczę od

winy i kary, a koszta postępowania nałożył na

skarb państwa.

Najszybciej i najwolniej
rosnące rośliny.

Kraftcowości w tempie wzrostu roz
maitych roślin eg, bardzo od siebie od
dalone. Na jednym krańcu stoi tu drze
wo kazuary.nowe, rosnące w Indjach,
Drzewo to rozwija się, .tak, szybko, że po

upływie 10 lat, od chwili zasiania, roz
wija się z nhsienia drzew’o, mierżące 30
metrów wysokości. NajwoIrtiejSzem- tem
pem wzrostu odznaczają się zaś mchy i

porosty. Niektóre z nich przyrastają, w

ciągu 50 lat zaledwie na grubości dłoni,
Grube poduszki mchów, spotykane w lo
sie, mogę, się też często poszczycić
wiekiem 100 do 200 lat. Są one więc nie
jednokrotnie o wiele starsze niż strzeli
ste drzewa, w któryc-h cieniu mchy to

się rozwijają.

Krzywa wieża w Pizie

uratowana.

54 metrów wysoka, ,,krzywa wieża" w Pi’zie,
będąca jednym z najciekawszych zabytków
architektonicznych na św’ecM, była powa
żn’e zagrożona przez dz’ałanie wody zie źró
deł podzi-emnych. Obecni-e d-zięki inwesty
cjom, poczynionym kosztem msljóna lirów,
,,krzywa w’ęża" zos’ałs nńiMwańa prą?d

zagładą.

Największy okręt świata wyjeżdża na morze.

Z pokładu torpedowca ,,Fo-ndroyan’t,11 wykonane zostało zdjęcie ogromn!ego statku fran
cuskiego ,,Normandia11. który roizipocząJ już jazdy próbne w asyście dwóch torpedow
ców. ..Normandja11 zo-stała zbudowana praez Francję dla pob’cia re-kordu ćza-Su prz’e
jazdu prz’ez Atlantyk i zdobycia ,,błękitnej wst,ęgi11. Ten niewątpliwie największy okr§t

świat-a ma ppgejnmiościi 73.000 tonn.

,,Jubilee baby"
emigranta polskiego.
Dnia 25 kwietnia wyje-chał z Warsza

wy z transportem em-igrantów do Argen
tyny rolnik z Hrubieszowskiego, Maciej
Witus wraz z żon% swój% Justyn% i

dwojgiem dzieci. Dnia-6 majai-na sta.t- .

ku ,,Aleantara", należącym do angi,el
skiej linji Royal Ma-il, gdy ten opu-szcza!
port hiszpański Vigo, Justyna Witus
urodziła syna. Wobec tego, iż dziecko

przyszło na świat na terytorium a.ngiel-
skiem, poza tem w dzień jubileuszu kró
la Jerzego V, na statku urządzono wiel
kie uroczystośc.i. Małemu Witukowi na
da-no-imię Georg John, uznano go w

aktach jako ,,jubilee baby" oraz za oby
watela angielskiego. , .

Wśród pasażerów . zebrano. większą
kw-otę, którą wręczono szczęśliwemu
ojc,u, poza tem przeznaczono specjalny
fundusz na kupno wyprawki dla dziec
ka.

Pasażerowie okrętu przesłali depeszę
do króla Jerzego V, zawiadamia-jąc go
o tym wypadku.

Geo-rg John Witus w przyszłości _ko
rzystać będzie z szeregu przywilejów,
które Anglja tradycyj-nie przyznaje uro
dzonym w d-n-i uroczyste, związane Z

panującemi osobami.

Stulecie kongregacji Sióstr

Franciszkanek.

Uroczystości w Chojnicach.
Chojnice. Dnia 12 mają br. minęło 100 lat

od założenia kongregacji Sióstr Franciszkanek.
Z tej okazji odbędą się uroczystości w różnych
krajach świata. Prowincja polską tego zgroma
dzenia znajduje się. w , Chojnicach. Jest nim za
kład św. Borómeusza, znajdujący się przy placu
Królowej Jadwigi/ Główne urocżystośęi odbę
dą się w domu macierzystym zgromadzenia w

Tythuisen (Holańdja). Pro.wincja niemiecka, ”U
czci pamiętną rocznicę obchodem w Nónnwerth.
Poza tem podniosłe uroczystości odbędą się w

prowincji północno-amerykańskiej( południowo
amerykańskiej . oraz w. Indjach. Holenderskich.

.. Uroc-zystości w .kląśżłorż.e ...SióŚtr Frąnyiśżka?
nek w Chwjąipącb/ti.świetnt-ŚWDją pbgęńością TE
E, ks. biskup Okoni’ewski.’" ’ ’-

Z zemsty podpalił zagrodę.
Chojnice, 10. 5 . W miejscowości Krzyż: (p’o

wiat chojnicki) wybuchł onegdajszej nocy w Za
grodzie rolnika Jana Kłoska pożar, który znisz
czył doszczętnie szopę z narzędziami ślusar-
skiemi wartości 1000 zł. Dzięki natychmiasto
wej akcji ratowniczej udało się w pobliżu sto
jące budynki ocalić przed zniszczeniem.

Wdrożone dochodzenia policyjne wykazały,
że sprawcą zbrodniczego podpalenia jest łokatór
Kłoska, 54-letni robotnik Józef Szmagłiński.
Pomiędzy żoną i córką właściciela domu a loka
torem Szmaglińskim doszło w przeddzień po
żaru do rękoczynów na t!e zatargu o ; zaległe
komorne. Po tem zajściu Sz. oddalił się rzeko
mo w poszukiwaniu mieszkania. W nocy jednak
że wrócił i około północy wzniecił pożar,

Aresztowany przyznał się do winy. Odsta
wiony został do więzienia śledczego w Czersku.
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^Wszyscy zapytują jakiego mydła używam...
źaraz wyjaśnię, dlaczego wyróżniam mydło Palmolive;

^Ljdło
^)TLłodości.

^aGmc(^u-c!

Jeśli 20.000 ekspertów w dziedzin?o

kosmetyki twierdzi: ’Mydło Palmolive

najlepiej pielęgnuje ciało’, to czyi,
każda kobieta nie powinna używać,
mydlą Palmolive?

Mam skórę wrażliwa jak dziecko.

Dlatego używam tylko mydlą Palmolive,
wyrabianego na olejku oliwkowym, ob
ficie i umiejętnie mieszanym z olejem
palmowym...

Wyrabiany na olejku oliwkowym,
Palmolive Shampoo pielęgnuje
włosy, jak mydło Palmolive cerę

W zaufaniu wam powiem, ze cała

moja skóra jest tak samo gładka i de
likatna jak twarz... Nie wahajcie sią
d!użej, lecz używajcie podobnie jak ja,
mydła Palmolive zarówno do kąpieli
jak i do twarzy.

Zamiepzone świefohradzfwo
(Ciąg dalszy).

i Gertrudę, z ochr’onki polskiej. Zmusił

ją do tego pracodawca-Niemiec, właści
ciel tartaku, który postawił ojca rodzi
ny wobec wyboru: albo praca i Chleb,
albo- ochronka pclska,

Podczas zamachu na szkolę w Skaj-
hotach użyto innych metod. Agenci dr.

Pasternaka rozgłaszali po Wsi, iż. wkrót
ce skończy się ,,przyjaźń polsko-nie
miecka", a wtedy ci wszyscy, którzy
trwają. w organizacjach polskich i posy
ła.ją dzieci do szkoły polskiej, będą
szczególnie prześladowani, a nawet gro
zi im utrato, życia.

Bardzo charakterystyczny był ost,a
tnio wyrok sądu niemieckiego w spra
w:ę Augusta Kiwnickiego, Mazura, któ
remu w!adze odmówiły koncesji na

karczmę w Dłużku, pow. szczycieńskim.
Sąd odrzucił skargę, motywując to tem,
iż Kiwnicki, ,,jako Polak, nie jest godny
zaufania l".

W tymże powiecie ciekawe zajście
miał pewien Mazur, wracający na ro
w-erze do domu. Skoro zobaczono u nie
go znaczek ,,rodła" (oznaka Związku
Poloków w Niemczech) usłyszał poucze
nie:

Nie należy trzymać z Polakami. To

jest zdrada stanu! (,,Landesverrat").
Takiego człowieka mogą zabić i żadnej
kary zato sąd nie W’yznaczy...

Oto obrazki, stwierdzające-, jak Niem
cy w Prusach Wschodnich odnoszą się
do ludności polskiej!

Fisi potanieją.
Wskutek obniżenia opłat celnych przy

wwozie do Polski fig, nastąpi znaczna

obniżka cen tych owoców. Cena fig,
i która wynosiła dotąd w detalu do 3.50
I za kg., obniżona zostanie do 2 zł za kg.

BAJKA: Podwójny program: ,,Posażna je.
dynaczka

’ i ,,Postrach Meksyku".
CZARODZIEJKA: Vlasta Burian jako ,,Ka

pitan Korkoran".
MORSKIE OKO wyświetla ,,Pogoń za cie

niem".

POGOTOWIA:
Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków

tel. 12-40 i 22-12.
Lekarz dyżurny — tel. 12-40.
BiWjoteka publiczna w wi!li ,,Tusia" czynna

codziennie od godz. 15-19 za wyjątkiem nie
dziel i świąt.

Miejskie Zakłady Elektryczne — teł. 29-67.
Lek arzy domowych wzywać: przed południem

do godz lt, po południu do godz, 18.

Wypadki pożaru i inne lei. 17-08.
Gabinet komendanta i kancelaria tel. 20-22,
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo

,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, uL Staro,
wiejska 19.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
Kosakowo. Stefanowo, Piwoszyno i Suchy
dla okręgu obejmującego Chylonię, Demptowo.
Cisowo, Dębogórze. Rewa, Mosty. Mechlinki,
Dwór — dr Dobrowolski: Dla okręgu Kol.
Obłuże. Kol. Oksywie, Stewart. Nowe Obluźe
dr. N . N ; d!a Oksywia — dr. Tamaszunas; dla

Rtimji, Zagórza, Redy. Ciechocina, Łęczycy
i Kazimierza — dr. Bogucki.

Zapisy do wszystkich klas Gimnazjum Tow.
Szkoły Średniej w Gdyni na przyszły rok szkol
ny przyjmuje Dyrekcja codziennie przed po
łudniem do godz. 13. Przy wpisie należy uiścić

opłatę 10 zł i przedłożyć ostatnie świadectwo
szkolne, metrykę i świadectwo szczepienia
ospy. , (8461

Za dobrze im smakuje... polska wódka, Co
raz częstsze są wypadki, że policja zmuszona

fest kłaść kres szerokiej i hałaśliwej zabawie
marynarzy z obcych statków, którym zbyt do
brze smakui’e polska wódka, więc też się nią
raczą w takiej mierze, że aż wszyscy mieszkań
cy sąsiadujących z portowemi spelunkami do
mów muszą o tem wiedzieć i wyrzec się spo
czynku nocnego. Ze szczególnem zamiłowaniem

poświęcają się kultowi Bachusa nasi sympa
tyczni zresztą — gdy są trzeźwi — Skandynawi,
którzy dają wyraz wielkiego uznania polskiemu
monopolowi, lecz wskutek tego wchodzą cza
sem w konflikt z naszemi stróżami ładu i spo
koju, co też zdarzyło się i czterym marynarzom
ze statku szwedzkiego ,,Neptun", którzy zamiast
do swoich marynarskich koj, zawędrowali do
aresztów policyjnych dla przespania się i prze
wietrzenia zawianych głów,

Wielkie Dowodzenie

wycieczki do Kopenhagi.
Wycieczka majowa, urządzona dnia 10 bm.

do stolicy Danji — Kopenhagi, cieszyła się nad-

zwyczajnem powodzeniem, gdyż wzięło w ńiei
udział około 550 osób, w czem jest kilka grup
organizacyjnych, jak np. członkowie Centralne
go Towarzystwa Kółek Rolniczych w liczbie
160 osób, Koło Naukowej Organizacji Politechni
ki Warszawskiej składające się z 50 uczestni
ków, wreszcie liczny zastęp młodzieży szkolnej
ze 150 uczestnikami.

Poza tem w wycieczce wzięli udział b.

premier prof. inż. Antoni Ponikowski, prof. Po-
lit. Jerzy Michalski, posłowie na Sejm Stani
sław Jasiukowicz i Kazimier:z Duch, żona prof.
uniw. Jadwiga Vanulet oraz starosta kościerski

Mari;an Turowski.

C" O,,." ,,,H.,,. ," w Hote,a Morslrfm
od 1 maja atrakcjami

na czele 1203

2 DEGGENDORFFRZ
artyści światowej stawy.
Wstęp wolny. Ceny niskie. Lokal otwarty do rana.

Jaszcze raz apel do rowerzystów.
Główny komisariat policji państwowej po

daje do publicznej wiadomości, że z nastaniem
sezonu letniego na teren Gdyni przybywa mnó
stwo włóczęgów, którzy nie mogąc znaleźć tu

pracy, dopuszczają się różnych kradzieży, a w

szczególności polują na pozostawione bez opie
ki rowery, na których potem wyjeżdżają z tu
tejszego obrębu policyjnego do innych powia
tów, przez co stają się nieuchwytni.

W związku z tem ostrzega się właścicieli ro
werów, aby nie pozostawiali rowerów swych
na ulicy bez opieki, gdyż w len sposób ułatwia
ją złodziejom rowerowym dokonywanie kra
dzieży, narażając nietylko siebie na stratę, lecz

policję na żmudną i trudną pracę, a pracy tej
z nadchodzącym sezonem letnim policja ma

nadmiar, gdyż w tym okresie przybywa do Gdy-
rv najwięcej elementów przestępczych z innych
miast polskich, nie tyle na wywczasy, ile na

,,gościnne występy".
Z pobojowiska pracy. Mimo kilkakrotnych

naszych nawoływań, aby poddano rewizji obec
ne metody pracy w porcie, powodujące zbyt
częste wypadki, kończące się kalectwem, a na

wet śmiercią robotników, dotychczas nic w tym
kierunku nie uczyniono. Znów odniósł przy wy
ładowaniu węgla robotnik firmy ,,Elibor" Aloj
zy Werden ciężkie potłuczenia, wskutek potrą
cenia go przez ciężki chwytak. Warden wypad!
z wagonu i odniósł kilka ran. które zaopatrzono
mu w ambulatorium Kasy Chorych i odstawiono

go do mieszkania dla dalszej kuracji.

Przestroga przed amatorem

papierów wartościowych.
W powiecie brodnickim popełniono większą

kradzież, przyczem łupem złodziei pad!o szereg
papierów wartościowych, m. in, 38, sztuk obli
gacyj Poży czki Konwersyjnej, a to od nr. 3146452
do 3146457, nr. 4141945, od nr. 3146448 do
3146451, nr. 1836282, od nr. 3146422 do 3146447
opiewająca każda na 50 zł. Dalej skradziono
3 obligacje Pożyczki Konwersyjnej po ICO zł
od nr. 4155708 do 4155710 oraz 4 obligacje tej
że pożyczki po 500 ,zł od nr, 4141946 do 49 i 3
listy zastawne Pozn. Ziemstwa Kredyt. D . 02705
do 707 po 10 doi. am ., wreszcie dwie drobne

obligacje pożyczki państwowej na 10 zł nr.

3061683 i 84.
Podając powyższe do publicznesj wiadomości,

ostrzega się zarazem przed ewentualnem naby
ciem tych obligacyj, a w razie zauważenia u

kogoś tych obligacyii, uprasza się o doniesienie
o tem najbliższemu posterunkowi policji państw.

Śmierć kolejarza

pod kołami pociągu.
Jako smutna ilustracja do opłakanych sto

sunków mieszkaniowych, przedstawionych w

szeregu naszych artykułów, posłużyć może tra
giczna śmierć pracownika kolejowego, zatrud
nioneg’o stale na stacji Gdynia-Port, a zmuszo
nego wobec drożyzny mieszkań w Gdyni i mar
nego wynagrodzenia zamieszkiwać aż w Wejhe
rowie, niej. Franciszka Nowickiego, którego
zwłoki znaleziono dnia 10 bm. o godz. 17,30 na

torach kolejowych naprzeciw szkoły morskiej
Jak ustaliły dochodzenia policyjne, Nowicki

wracał po pracy do domu, a pragnąc skrócić so
bie drogę do dworca kolejowego — jak to

zresztą robił codziennie — szedł wzdłuż torów
kolejowych ku dworcowi. W tym czasie nadje
chał od Wejherowa pociąg towarowy, idący w

kierunku Gdyni, którego Nowicki nie mógł za

uważyć ani też — wskutek przemęczenia pra
cą — usłyszeć jego nadejścia. Nadjeżdżający
parowóz potrącił Nowickiego tak nieszczęśli
wie, że wpadł on pod kola parowozu i poniósł
śmierć na miejscu.

Czyż nie byłby najwyższy czas, aby zarząd
kole(jowy, znający doskonale smutne warunki
mieszkaniowe w Gdyni, przystąpił do dalszej
budowy Z funduszu emerytalnego mieszkań dla

niższych pracowników kolejowych, w których
mogliby być za tanie pieniądze pomieszczeni ci

pracownicy i niżsi urzędnicy kolejowi, którzy
obecnie zmuszeni są mieszkać w Wejherowie,
Pucku, a nawet w Tczewie, ze szkodą dla służ
bv i ich zdrowia. ’

z"
Cmentarzysko z przed 3009 lat. W Czarnkoi-

wie odkryto stare przedhistoryczne cmentarzy
sko. Odkopano 12 grobów, z któiych wydoby
to 80 naczyń oraz szereg różnych przedmiotów.
Naczynia są pięknie zdobione i należą do kul
tury łużyckiej. Badania wykazały, że groby te

pochodzą z czwartego okresu bronzu około
1200 lat przed Chrystusem.

Pogrzeb zasłużonego kapłana. W Zakroczym
miu odbył się pogrzeb wybitnego działacza pań
stwowego, długoletniego rektora szkół zakro
czymskich, proboszcza kościoła pokapucyńskie-
go za czasów zaboru i b. kapelana organizacji
P, O. W., księdza Józefa Lenkiewicza. Wielo
tysięczne tłumy odprowadziły na miejsce wiecz
nego spoczynku zwłoki kapłana-patrjoty.

Zajście w Mławie, W związku z opóźniając
cem się rozpoczęciem sezonu robót publicz
nych w Mławie doszło do burzliwych zajść.
Przed magistratem zebrał się tłum bezrobot- .

nych, którzy niezadowoleni ze swego delegata,
wchodzącego z ich ramienia do komisji kwalifi
kacyjnej, usiłowali dokonać na nim samosądu,
Pobitego dotkliwie delegata uratowała policja,
Kilku uczestników zajścia aresztowano,

We wsi Osowa pow. Sarneckiego pożar
zniszczył 11 domów mieszkalnych oraz budynki
gospodarcze.

Odznaczenie niemieckiego bohatera. Konsul

polski w Pile wręczył uroczyście w obecności

przedstawiciela władz niemieckich medal ,,Za
ratowanie g’inących" obywatelowi niemieckie
mu Funkowi z Piły. Medal przyznany został
Funkowi za uratowanie życia tonącemu chłop
cu na tcrytorjum Polski, gdzie Funk przebywa!
w odwiedzinach. Odznaczenie to wywołało ży
we .echo w Pile, a prasa miejscowa podkreśla,
fakt, że Funk jest pierwszym Niemcem, któremu

przyznane zostało ’polskie odznaczenie.

Na Fundusz Obrony Morskiej zebrano dotych
czas 2.554.267 złotych. W sumę tę nie wliczo
ne ,są nowe wpływy obligacyj Pożyczki Narodo
wej. Pod uwagę brana jest suma 265.650 zł,
wpłaconych obligacjami Pożyczki Narodowej.

Już przed kilkunastu dniami wskazywaliśmy
na rozpoczynającą się spekulację pomarańczami,
dzięki słomianemu zapałowi władz przemysło
wych, które początkowo zabrały się energicz
nie do powstrzymania daleko idących apetytów
żydowskich spekulantów pragnących przyznaną
obniżkę ceł na pomarańcze w całości zeskamo-
tować na własną korzyść.

Wydano wówczas w porozumieniu ze Związ
kiem Izb Handlowych rygorystyczne rozporzą-
dzenia, normujące ceny wszystkich gatunków
pomarańcz, a zwłaszcza pomarańcz hiszpańskich,
ujęto w karby sposób przydziałów kontyngen
towych, z ominięciem drogich pośredników i w

ten sposób położono tamę wybujałej spekulacji.
Detalistów zmuszono do wystawiania cen na po
marańczach.

Niestety te energiczne gesty nie były długo
trwałe. Był to typowy polski zapał słomiany,
który prędko spłoną} i pozostawił tylko nie
miły swąd. Żadne z wydanych wówczas za

rządzeń władz dotychczas nie zostało cofnięte.

Zmniejszy} się tylko nieco dowóz pomarańcz,
lecz pozostały jeszcze znaczne zapasy z po
przednich transportów i z temi zapasami oraz

z przydziałem nowych kontyngentów rozpoczę
ła się znów dzi,ka spekulacja. Handluje się już
nie samemi pomarańczami, lecz tylko konty-
gentowemi ceryłikatamł, które bezkarnie idą z

ra.czki do rączki z odpowiedniemi zyskami,
gdyż nikt Już handlem tym się nie interesuje.

W sklepach znikły już oddawna wystawiane
na pomarańcze ceny, uprawia się znów lichwę,
leszcze większą jak przed wprowadzeniem zniż
ki cła, bo powołane do czuwania nad wykona
niem wydanych swego czasu zarządzeń w!adze
zupełnie się sprawą tą nie interesują. Dlaczego?

Przypomnieć przy tej sposobności musimy,
że w całej Polsce istnieje dotychczas obowiązek
wystawiania cen w sklepach na wszystkich ar
tykułach pierwszej potrzeby, w Gdyni natomiast
obowiązek ten poszedł zupełnie w zapomnie
nie, gdyż organa państwowe zupełnie się tem

nie interesują.

Cesarz Abisynii zapowiada
mobilizacje.

T’en starszy pan z bródką i w meloniku jest
c,esarzem afrykańskiego państwa AbiSy.nji,
nazywa sję He]aSsie, a zapowi;ada w izw’ązku
z zatargiem z Włochami powszechną mob’-
lizacje i obronę granic sw’ego państwa do

ost,atniej kropli krwi,
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KALENDARZYK.
Dz)iś: Serwacego męcz.
Jutro: Bonifacego męcz.
Wschód słońca o godzinie 4.09 .

Zachód słońca o godzinko 19.44.

Stan pogody
Pogoda naogól słoneczna o zachmurzeniu

umiarkowaniem, większem w dzielnic(ach
północnych i wschodnich. Cieplej. Słabe
wiatry miejscowe.

Termometr wskazywał dziś rano:

raTminiiiiiiiiniii!!iiiunmm

5-0+5101520253035

DYŻURY NOCNE APTEK
od 13—19 maja 1935 r.

1) Apteka pod Aniołem, uł Gdańska- 65,
telefon nr. 385 .

2) Apt,e-ka przy Placu Teatralnym, ul’ca
Ma,rszałka Foch,a 10, tieiefon nr. 1962.

Ś)’ Apteka Tarasi(ewicza, ul. Orla 8, tele
fon nr. 146.

,,LEKTURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy
bór beletrystyki ostatniej doby, Wypożycza
książki również na prowincję.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzienni-e
od 9—16, w ntedznielę od 11—14. Obecni,e
w Muze-um wysta-wa obrazów Józ,efa Ki
doń’a.

MUZEUM SZKOLNE otwarte codziennie
od godziny 11—14.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
. Dziś, w pon,ie-działek, specjalno przedsta

wienie dla zjiazdu b. dział-acz-y nie-podle-gło
ściowych, które wype,łni arcydzieło Al. hr.

Fredry ,,ZEMSTA" z dyr. Stomą — CzJSśni-
kiem Raptustewicze-m, — niedoścignionym
wzore-m św’etnośc’ aktorskiiej.

We wtorek i dn-i n)astępnych teaitir ro,z
brzmiewać bę-dz’ie śmi,eche-m na arcywes-o-
łej kom’ed.ii A. P’card-a ,,KIK!" z p. Chmur-
kowską, doskonałą odtwórczynią tytułow)ej
pos-taci.

W pełnych próbach ,,TWARZ I MASKA",
kome-dja L, ChareJl’iego.

(PoRlosie niedzielne.
N:ie napiszę, dzisiaj pokłosia. N’-e potra

fi-ę. I nie wa,rto.
Bo j,a,kże tu zbierać wrażemia z ni’e-dzieli,

gdy Wszystko sobą nakrywa j,edn-o wrażenie,
potężne i trag’czne? Jak się cieszyć, ż’e wła
śnie w tę n,-’edzielę Bydgoszcz -zdała swój
egzami,n jako wielkie i do większych rzeczy
prz-eznaoz-one mi-a-sto? Ż-e Bydgoszcz wstą
piła wreszcie ma nową drogę inicjatywy i

rozwoju?
J-ak pisać o Szta,-ndarach, któremi rado

’śnie witaliś-my d-ziałaczy ni-epodległościo
wy-ch z obcz,yzny i ze stron d)alekich przy
byłych, gdy te same sztand,ary okryły s’ę
kirem, a radość zastąpiła żałoba i smu-te-k
najc,ięższy?

Nie, nie napiszę dzi|S’aj pokłos!ia...
tc

Gdy rano wyszedłem na ul’cę, grupki lu
’dzi, poważne i skup’ono, dz’eliły się wiado
mo-ścią. Wierzyć n’e chcian-o, że stało się
to. o czie-m się nigdy myśleć n’ie chciało.

I d-osłyszałe,m, jak pytał jeden szary czło
wiek drugi’ego sz,arego człowie-ka, a oba,j
m’cii troskę na ozoilie:

— Co teraz będzie?
Niie odpowiedział szary człowiek szare

mu człowie,kowi.
Odpowiedź była trudna, al-e - zdaje się

e- jiedyrua:
i- Będz!e Polska. Polska mocarstwowa

I potężna. Polska, której przyszłość wspi)e
ra testamen,t czynów Marszałk-a P’lsudsk’e-

Więc niie napisze dzisiaj pokłos-’a. Nie

potraf’ę. I n’e warto. (hak).

— Koło Towarzystwa Popierania Budo
wy Publicznych Szkól Powszechnych przy
szkole im. H. Dąbrowskiego w Bydgoszczy
skł,a,da serd-eczn-e podziękowań’e kółku dra,
matyczn’emu sekcji kulturalno-oświatowej
P. P . W. za udz’ał w wi)ecz,o-rze, organizo
wanym na cele Koła w dn,i-u 5 bm,, a w

szczególności pani Bogdunow’cz. Swo’m na
der miłym i obfitym programem wprowa
dził z-es -pół wiele humoru, przyczyniając si)ę
bezinteresownie do zaS’ten-iia funduszów Ko
lą w celu aż n-adt-o szlachetnym,

Pamiętne dni

znateźii uispofmj
Bydgoszcz, 12 maja 1935.

Wszystko dla Polski! — Hasło to

przyświecało tułaczom, którzy zjechali
do Bydgoszczy na zjazd byłych działa
czy niepodległościowych.

Liczbę uczestników tego zjazdu biuro

informacyjne podaje na półtora tysiąca.
Tyle rzeczywiście ich było, poniewa,ż
największa sala w mieście wraz z głębo
ką galerją i krużgankami szczel.nie była
wypełniona ludźmi, zaś na ulicach mia
sta w godzinach wieczornych była ciż
ba, pośród której zwracali uwagę
goście zamiejscowi, udekorowani

kokardkami wraz z emblematem

gościnnego grodu (otwarta brama) i
trzema znamiennemi literami: D. N . O.

Komitet organizacyjny zjazdu dzia
łaczy niepodległościowych z Niemiec,
zaapelowawszy do mieszkańców Byd
goszczy, aby uczucia, jakie żywią dla

wychodźców uzewnętrznili, nie zawiódł

się bynajmniej. Dekoracja domó-w cho
rągwiami narodowemi była prawie że

powszechna. Przed gmachem dworca
kolei żelaznej widniał transparent z cha-

rakterystycznem objaśnieniem:

Jtita§to tffafdgoszz% wita
drogich gości.

Na środku Starego Rynku, w ogołoco
nym od dłuższego czasu czworoboku, w

tem miejscu, gdzie za czasów okupacji
pruskiej stał pomnik króla-rabusia tych
ziem polskich, umieścił komitet zjazdu
dekoratywne wypisy z ,,Ksią,g Narodu i

Pielgrzymstwa Polskiego11 Adama Mic
kiewicza:

,,Ci, którzy opowiadali wam słowo wol
ności, i znosili prześladowania i bicia,
a ci, którzy najwięcej ucierpieli, sza
nowani są".

Wejście do sali Strzelnicy, gdzie to
czyły się przez cały dzień obrady, ozdo
biono chorągwiami, kwieciem i tarczą z

napisem:
SERDECZNIE WITAMY

RODAKÓW.

Sala zaś mieniła się umiłowanemi bar
wami na t!e Orła Białego. Dekoracje nie

były szablonowe, lecz żywe i piękne.

Powitanie gości na dworcu.
W sobotę wieczorem zgromadzili się

miejscowi działacze w poczekalni I kla
sy na stacji kolejowej — u p. Szmeltera,
aby przywitać miłych gości. W imieniu
komitetu organizacyjnego dał wyraz
wspólnej radości z powodu licznego u-

działu Prus i emigrantów z Francji p.
red. Nowakowski, zaznaczając, że mimo

stworzonych sztucznych granic — duch

polski nie zna granic, Wspominano rów
nież o tych zasłużonych dla sprawy e-

migrantach, którym ciężkie warunki

materjalne nie pozwoliły na przyjazd do

Bydgoszczy.Listów z usprawiedliwieniem
nieobecności, a zapewnieniem solidarno
ści w poczynaniach, otrzymali inicjato
rzy zjazdu kilkadziesiąt.

Z dworca udali się goście do przygo
towanych kwater, przyczem podnieść
należy wzruszającą gościnność nawet

najuboższych, którzy do domów swoich

zabrali dawnych znajomych z dalekich
stron.

W świątyni Pańskiej.
Solenne nabożeństwo na intencję po

myślnych obrad zjazdu odprawiono w

kościele Farnym. Celebransem był ks.

kanonik Schulz. Asystowali mu dwaj
młodsi duchowni. Goście zajęli miejsca
przed ołtarzem. Delegacje z Hamburga,
Bremeny, Barmen i 9 innych miejsco
wości zjawiły się ze starem! sztandara
mi.

Podczas mszy św. śpiewał chór ,,Cho
pin" pod batutą p, Waligórskiego.

Okolicznościowe kazanie wygłosił ks.

Kopeć, syn weterana powstania 1863 ro
ku, misjonarz niedawno przybyły z

Francji. Kaznodzieja mówił o doli na
szych tułaczy, narażonych na wynarodo
wienie i utratę wiary ojców z tak głę-
bokiem przejęciem, że ’przekonał sku
pionych słuchaczy i niejedną łzę wyci
snął z ich oczu.

Nie giraą marnie
bohaterów dzieła.

Wprost z kościoła delegacje udały się
do grobu Nieznanego Powstańca Wiel
kopolskiego i przed pomnik Sienkiewi
cza. Delegacjom towarzyszyli członko
wie komitetu.

Przy grobie pełniła straż honorową
grupa miejscowych weteranów. Na gro
bie żołnierza złożyli wieniec z przy
pomnieniem: ,,Nie giną marnie bohate
rów dzieła" dwaj, najstarsi przedstawi
ciele bojowej organizacji P, P, S,
z Berlina: Stefan Thiel i Bolesław Jan
kowski.

Wieniec na cokole pomnika Sienkie
wicza złożyły reprezentantki kobiecych
organizacyj oświatowych w Niemczech
— panie: Kazimiera Dobroczyńska i Sa
lomea Ziemecka. Na wstęgach tego
wieńca można było czytać: ,,’,.że wśród

Ostatnia (X) serja premij konkursowych
dla czytelników ,,Dziennika Bydgoskiego"

uczestniczących w plebiscycie w związku z konkursem okien

wystawowych w Bydgoszczy.
Francis)zek Toboiiew^ki, Gdańska 146;

Zdzisław Przybylski, Niedźwiedzia 7: Józef
Borrek, Leszczyńskiego 36; Józef Tarkowski,
Dwernickiego 11; Władysław Rutkowski,
Poznańska 9; Wacław Łuczak, Grudziądzka
nr- 13; Tadeusz Malejka, Kord)eckiego 25;
Marta Fryd;rychów’oz, Kujawska 14; Hel’ena
Szulc, ul. Wileńska 6 m. 10; Brunon Ge-
bauer, Libelta 10; Witold Kam’eriiecki, ul.
Grodzka 4; Marja Dramińska, Nowy Rynek
nr. 6; Juljan Szuch’ewicz, B)ernardyńska l;
Irena Jabłońska, Podwale 12; Aniięla. Radna,
Pomorska 11; Edmund Jainkowsk’, Dworco
wa 50; Marjan Bartoszewicz, Łokietka 15;
Wiktorja Nowakowska, Sienkiewicza 37;
Marta Szymańska, Kwiatowa l; Irena ,No
wicka, Poznań, Kolejowa 45; Józef Żem’cki,
Osada 51; Bernard Szczukowsk’, D!uga 17;

Witold Kozłowski, Podwale 3; Stanisława

Walczyńska, Jam,a Kazim’ierza 7; Józ-ef T,e,p-
pieirt, Zduny 11; Jan Gad;zi’emśki, Jagielloń
ska 10; M. Weber, Brzo-za, pow. Bydgoszcz;
St. Gni-ewkowska, Jana Ka’z-im’erza 4; Fran
ciszek Młodzik, Grunwald)zka 32; Le-on Po
czekaj, Chełmińska 24; Stan’sł-aw Ratajczak,
Gdańska 139; peiagja Nowakowska, Plac
Kościus-zki 2; Anna Kuback-a, Os(romecko;
Stefan Smo-l’iński, Śn’ad’eckich 12; Irena
Cicho-cka, Podwale 3.

Premje dla czytelników serji ostatniej
(K) wydawać będziemy we wtorek, 14 bm.,
w oddziale ,,Dziennika Bydgoskiego" przy
ulicy Dworcowej 5, po południu od godzi
ny 16—18, za okazaniem wykazu osobistego.
Zamiejscowym wysyłamy nagrody pocztą,

obcych nie zapomnieliśmy o Polsce,
głównie zawdzięczamy tobie" (t, j, Hen
rykowi Sienkiewiczowi).

Otwarcie zjazdu.
Napływające do- Strzelnicy wielkie

rzesze reemigrantów i wybrańców, no
szących zaszczytne miano ,,niepodległo
ściowców" przyjmowała Straż Honoro
wa, utworzona z synów wychodźców
polskich.

Wśród przybyłych na zjazd niepodle
głościowców zauważyliśmy wielu pod
oficerów armji czynnej, którzy wyszli z

szeregów Sokolstwa Polskiego w West
falji i z dumą noszą dziś na piersiach
krzyże walecznych i ,,Virtuti Militari",
Niektórzy przybyli aż z Jarosławia, z

wschodniej Małopolski; takich bohate
rów, którzy walczyli o Lwów, znajduje
się w spisie niepodległościowców z ob
czyzny — 170,

Przedstawicielom armji zgotowano
odruchowo gorącą owację,

Przed otwarciem zjazdu koło śpiewu
,,Chopin" popisało się pieśnią powitalną.

Zjazd otworzył p. Michał Kosowski,
b. współpracownik ,,Wiarusa Polskiego"
z Bochum. Mówca zaznaczył, że zjazd
bydgoski różni się od dawnych zjazdów,
na których spotykali się rodacy na emi
gracji — w czasach niewoli.

,,Zeszliśmy się bowiem po to, aby w

wolnej już dzisiaj ojczyźnie zdać sprawę
z tego, cośmy dla niej uczynili, kiedy,
była w potrzebie. Za pracę naszą nie żą
damy zapłaty, Bo kto kocha ojczyznę,
ten o zapłatę nie pyta. Przyszliśmy po
to, aby za pracę naszą osięgnąć, że się
tak wyrażę — rozgrzeszenie. Udamy się
do władz Rzeczypospolitej, przedkłada
jąc im wiązkę przędzy naszej pracy".

Polscy wychodźcy dlatego zwołali

swój pierwszy zjazd do Bydgoszczy, aby
przez to publicznie stwierdzić, że Byd
goszcz, ongiś bastjon niemczyzny na

Wschodzie, jest dziś jednem z najbar
dziej polskich miast na zachodnich ru
bieżach RZECZYPOSPOLITEJ POL
SKIEJ. Do tego walnie przyczynili się
reemigranci z Niemiec, wypierając ży
wioł obcy i zajmując opuszczone pla
cówki. A także dlatego, że w grodzie nad

Brdą włodarzuje szczęśliwie i w przy
kładnej zgodzie z calem społeczeństwem
jeden z najwięcej zasłużonych, dawniej
szych wychodźców, p. prezydent Barci
szewski. Praca jego, to jeden z jasnych
dowodów, że szkoła wychodźtwa pol

,skiego była znakomitą i dla kraju po
żyteczną.

Zjazd głównie ma na celu utrwalenie

prac wychodźtwa polskiego. O czynach
wychodźtwa polskiego w Niemczech
niech mówi potomnym bezstronna hi-

storja! Byłoby grzechem wobec przy
szłych pokoleń, gdyby nie wspomniano
o bohaterskich ’wysiłkach, jakie dla od
rodzenia własnego państwa polski wy
chodźca podejmował.

Marszałkiem zjazdu wybrano burzą
oklasków, a więc jednomyślnie, p. Fran
ciszka Mańkowskiego, duchowego wo
dza narodowego ruchu robotniczego w

Polsce; wicemarszałkami pp. radcę wo
jewódzkiego Kasprzaka (poprzednio re
daktora ,,Dziennika Berlińskiego"), re
daktora Michała Kwiatkowskiego z

Lens (Francja) i senatora Grajka z Gór
nego Śląska. Na sekretarzy zjazdu u-

proszono pp. d-ra Witolda Grochowskie
go z Poznania, red, Jaroszyka z Mławy
i Kazimierza Sokołowskiego z Byd
goszczy.

Obejmując przewodnictwo, rozczulił

się się p. Mańkowski na widok tych
przyjaciół i towarzyszów pracy z wy
chodźtwa, i wspomniał, jak mocno biją
serca Polaków w Westfalji i Nadrenji,
gdy przez ich stacje przejeżdża pociąg
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tranzytowy. Okrzyki: ,,Polska jodzie..."
są tego najlepszym dowodem.

Wspomniawszy o zmarłych działa
czach z ś, p. wojewodą Brejskiin na

czele, których pamięć uczczono powsta
niem z miejsc i minutą milczenia, marsza
łek zjazdu uderzył w najczulszą struną:
,,Iglicą magnesu, który statek nasz pro
wadził na rozhukanem morzu, była wia
ra św. Hołd, cześć najwyższa i podzię
kowanie należy się polskim księżom-mi-
sjonarzom, którzy na duchu krzepili wy
chodźców.

W zastępstwie p. wojewody poznań
skiego Marnszewskiego złożył wychodź
com życzenia p. radca Woźniak; po nim

wstąpił na mównicę przedstawiciel mi
nisterstwa opieki społecznej naczelnik

wydziału p. Zieliński, wyrażając w

imieniu p. ministra Paciorkowskiego u-

znanie dla wychodźców, którzy na obcej
ziemi wysoko nieśli sztandar polskości.
,,Oby młode pokolenia szły w życie za
patrzone w wasze ideały!" — powiedział
p. naczelnik Zieliński dosłownie.

Wojsko z ludnością patriotyczno.
W imieniu wojsk korpusu pomor

skiego — mocne, żołnierskie przemówie
nie wygłosił p. generał Tkommee, pod
nosząc zalety tutejszej ludności, tak
bardzo patrjotycznej, że armja zawsze

na niej może polegać, przez co staje się
niezwyciężoną. Kto utrudnia konsolida
cję społeczeństwa, tego mokrym batem...

Złote słowa kapłana.
Imieniem duchowieństwa katolickie

go szczerze ze serca przemówił ks. kano
nik Schulz, sławiąc solidarność i wy
trwałość naszych wychodźców. Polska,
Opierając się o taki żywioł, musiała po
wstać i nigdy nie zginie.

Następnym mówcą był prezydent
miasta Bydgoszczy p. Barciszewski, oso
bistość bardzo popularna i ogólnie sza
nowana wśród reemigrantów.

Zdaniem p. prezydenta Barciszew-

skiego
niema w Polsce drogiego miasta,

w którem wszystkie dzielnice i wszyst
kie ośrodki emigracyjne tak licznie i
różnorodnie byłyby zastąpione, jak wła
śnie tutaj. Bydgoszcz np. ma więcej kre
sowców ze wschodu, aniżeli Warszawa,
a już najwięcej reemigrantów z Nie
miec. Wszystkie odłamy tutaj wyjątko
wo zgodnie i dobrze pracują. Zjazd dzi
siejszy jest nowym dowodem, że wszyst
kie kierunki polityczne mogą, jeśli chcą,
znaleźć wspólny język,

O zdrowym regionalizmie
rozwodził się p. dr. Sarzyński z Pozna
n.ia, przewodniczący Towarzystwa dla ba
dań historji Powstania Wielkopolskie
go. Jak zdrowo należy pojmować regio
nalizm. widzi p. dr. Surzyński na przy
kładzie Marszałka Piłsudskiego, fana
tycznie miłująceg(o Wilno. Licytacja
zasług tej czy owej grupy nie jest wska
zana, gdyż ofiara była równa, chociaż
warunki były nierów!ne. Kto przez 15
minut wystawiał swe piersi na ostrza

nieprzyjacielskich bagnetów nie jest
większym bohaterem od męża, który
przez 75 lat otwarcie przyznawał się
do Orła Białego...

Płomienne słowa wyszły z ust repre
zentanta

wychodźtwa polskiego we Francji,
p. Michała Kwiatkowskiego, redaktora
j wydawcy ,,Na’rodow’ca":

,,N’ajlepszą nagrod’ą są nie krzyże
ani ordery, lecz poczucie dobrze speł
nionego obowiązku!".

Przemawiał jeszcze — uważnie przez
,,starą gwardję" z obczyzny słu
chany — pan redaktor Jan Teska.

Sam pochodząc z ludu, najlepiej chyba
mógł osądzić, w czem tkwi niespożyta
siła wychodźtwa. Nici przyjaźni z wy
chodźcami, nawiązane przez ,,Dziennik
Bydgoski" podczas podróży redaktora
’l’eski 1912 r. po kolonjach polskich w

Westfalji i Nadrenji, nie zerwały się.
Plon w!niesiony do wspólnej skarbnicy
przez przywódców wychodźtwa, oby
przyczynił się do uzdrowienia stosun
ków w kraju! Dalszej pracy szczęść
Boże!

Telegramy z życzeniami.
Prezydjum zjazdu otrzymało mnóstwo

listów i telegramów z życzeniami za

równo od protektorów wychodźtwa jak
i starych działaczy, którzy z powodu
choroby lub dla innych ważnych przy
czyn do Bydgoszczy nie przyjechali.
Między innemi od konsula Karola Bo
sego i jego syna, radcy ministerialne
go Adama- z Warszawy (daw’niej w Ber
linie), od dr. Stanisława Wachowiaka z

Katowic, od p. Jana Słaniny z Wodzi
sławia, od dyrektora kolei inż. Dobrzyc-
kiego z Torunia, od dr. Bolesława Ka
sprowicza z Gdyni, od redakcji pisma
,,Zew Polski Zachodniej" i w. innych.

Najlepsze życzenia oraz błogosławień
stwo przysłali zgromadzonym obroń
com wiary św. Jego Eminencja Ksiądz
Prymas Hlond’, JE. biskup częstochow
ski, ks. Kubina,

Zjazd od siebie wysłał telegramy z

wyrazami najgłębszej czci — do P. Pre
zydenta Rzeczypospolitej, _do Pierwsze
go Marszałka Polski Józefa Piłsudskie
go i do Księdza Prymasa.

Cztery referaty.
Poseł Leśniewski przedstawił w

obszernym zarysje rolę Zjednoczenia
Zawodowego Po-lskiego- w polskim ru
chu wyzwoleńczym.

Redaktor Edmund Bigcński wykazał
liczbowo i d-ow-odo-wo wybitny udział

wychodźców westfalskich w polskim
ruchu zbrojnym.

Dwa dalsze programowe referaty p.
Władysława Herca o Polonii berliń

skiej, i red. Nowakowskiego o proble
mach wscho’d’niopruskich — wobec

s-późnionej pory przeniesiono z plenum
do odnośnych komisyj.

Obrady w komisjach.
Oddzieln-ie zebrali się na nara-dy re

emigranci’ z Berlina i Łużye — pod
przewodnictwem p, radcy Kasprzaka,
oddzielnie reemigranci z o-kręgów gór
niczych Westfalji i Nadrenji — pod
przewodnictwem p. posła Faustynłaka
i uchodźcy wschodniopruscy wspólnie
z zastępcami Pomorza na.dd -odrzańskie-
go i Pogranicza złotowsko-babimoskie-

go — pod przewodnictwem p. adw)o-kata
(fredrowskiego.

W7 komisjach wszechstro!nnie rozwa
żano aktualne zagadnienia, -które na
stępnie ujęto w rezolucjach.

Zjazd uchwalił

ogółem siedem zasadniczych rezolucyj,
z których dla braku miejsca podajemy
narażie najkrótszą, zato dość wyraźną:

Zjazd b. działaczy niepcdległościc-
wych z obczyzny stwierdza doku
mentalnie, że emigracja w wielkiej
mierze wzięła udział z bronią w ręku
w wyswobodzeniu Ojczyzny samo
istnie oraz na wezwanie Wodza.

Poza tem zjazd, uz!nając konieczność

stałego porozumiewania się byłych wy
chodźców odn’ośnie do wie-lu zag:adnień

dotyczących jedynie i wyłącznie ich sa
mych, z zadowoleniem stwierdził, że

inicjatywa, która doprowadziła do zwo-i
lania zjazdu, była szczęśliwa.

Zjazd wybrał Komitet Centralny, da

którego weszli przedstawiciele:
Z Westfalji i Nadrenji: Franciszek

Mańkowski, Faustyniak, Leśniewski,
Bigoński, Kosowski, Kawaler, Michał
Kwiatkowski, Grajek, Pietrzak, Zimny,
Antczak, Danielak, a jako zastępcy:
Milczyński. Przybyła Borowski, Ryba,
Marciniak, Krzyżaniak, Jakubowicz,
Modrzejewski, Se-kulak, Góralewski,
Szymański i Siekierski.

Z Berlina: Barciszewski, Ilerz, Ka
sprzak, Sżme-lter Nikod,em; Gołąbek,
Załachowski Franciszek, Thiel i Bar-
tecki, a jako zastępcy: Matuszcza’k,
Śmidowicz, Brzeziński, Sterz, Grus,
Paluszkiewicz, Zuske i Konatkowski.

Z Warmjł i Mazur: Czodrowski, No
wakowski, Jaroszyk i Sowa.

K)omitet ma również zada!nie połączyć
wszystkie placówki reemigra-cyjne dzia
łające na z-iem’iach Polski.

Obradom zjazdu przysłuchiwali się,
spraw-o-dzawcy 18 dzienników.

Zjazd miał przebieg poważny i na

długo utkwi w pamięci uczestników,
którzy po długich la’tach rozłąki zno-wu

uścisnęli sobie ręce ślubując niczego z

dorobku -moralneg’o i materialnego emi
gracji nie uronić.

Działacze niepodległościowi w pochodzie do grobu Nieznanego Powstańca. — U do!n chwila
składania wieńca.

Ddezwa do Obywatelstwa.
Wobec ciężkiej żałoby, jaką się okrył

kraj cały wskutek zgonu Pierwszego
Marszałka Polski i Ministra Wojny śp,
Józefa Piłsudskiego zwracam się do O-

bywatelsłwa Bydgoszczy z apelem, by
dało zewnętrzny wyraz swemu wielkie
mu smutkowi przez wywieszenie żałob
nych chorągwi narodowych.

W oczekiwaniu dalszych komunika
tów o uroczystościach żałobnych, zechce

Obywatelstwo naszego miasta zacho
wać powagę, jakiej wymaga chwila

ciężkiego doświadczenia, zesłanego na

naszą Ojczyznę przez Opatrzność Bożą.
Bydgoszcz, dnia 13 maja 1935 r,

(—) L. Barciszewski, Prezydent Miasta.

Otwarcie wystawy 1. Kidonia
w Muzeum Miejskiem.

(hk). Wczoraj w południe na.czelnik wy
działu kultury i sztuk’ zarządu m’ejskiego
p. dyr. Be?za dokonał otwarcia nowej wy
stawy w Muzeum Miejskiem.

Obec;na wystawa poświęcona jiest. w ca
łości pracom artysty-malarza Józefa Kido
nia. Obejmuj-e 54 pozycje: przeważn’e por
tre-ty i kwi’a)ty.Ńa przemówien,ie p. dyr. Bełzy odpowie
dział p. Kidoń, dziękując tym wSzystk’m,
którzy przyczyn’i’ się do zorgan zowaoia

jego wystawy w Bydgosz-czy
W otwarciu wz’ełó udział dość dużo pu

bliczności.

- Posiedzenie Rady Mi-ejskiej w czwar
tek, dnia 16 bm. o godz. 1830 poczyni pew
n-e zm’any w budż-ecie i dokona konwersji
krótkoterminowej pożycz-ki z Komunalnego
Bianku Kredytowego w Poznaniu w wyso
kości 250.000 zł na średnio-terminową j li

chwa,]ii za-ciągnięcie nowe-j pożyczki w wy
sokośc-i 50 000 zł ,n,a tych samych waru,n
kach na pokryc:ie koSżtów zwią-za,nych z do
kończeniem odbudowy bulwaru przy moście
Gdańskim. Poza dem ma s’ę odbyć uzupeł
n’iający wybór członków do Rady Komunal
n!ej Kasy Ć)szczędn-cśc’ i u-chwalon-e być m,a
ją prżep’sy dotyczące z’ewnętrznego wyglą
du budynków.

Przy objawach przeczulenia, uczuciu
strachu, bezsenności, dolegliwościach
sercowych, ucisku w piersiach natural
na woda gorzka Francisz-ka-Józefa oży
wia krwiofoieg w organach podbrzusza
i działa przez to uspokajająco- na zabu
rze!nia w nich. Zalecana prze-z leka-rza.

Zebranie konstytucyjne
,,Rodziny Weteranów”.

Dnia 9. bm. odbyło aiię w lokalu p. No
wickiego ,,Pod Weteranem" przy ul. Poznań
skiej 17 zebranie konstytucyjne ,,Rodziny Wete!
ranów" zwołane z inicjatywy zarządu Związku
Weteranów Powstań Narodowych R. P, Koło

Bydgoszcz.
Zebranie zagaił prezes mec. S!oda słowem

wstępnem i powitaniem. Sekretarz p. Raczyń
ski odczytał statut, który zebranie przyjęło bez

zmian,
Przewodnicząca głównego zarządu p, Szyfte-

równa Stefanja wygłosiła referat p. t. ,,Kobieta
Polka w pracy niepodległościowej i jej zadania
w tow. Rodziny Weteranów".

Po obszernej dyskusji zebrani w liczbie 86
uchwalili utworzenie ,,Rodziny Weteranów",

Do Zarządu wybrano: prezeska p, W. Górska,
więeprez. p , Stawińska Kazimiera, Lipińska Lud
wika sekretarka, zast. skr. p. Kinecka, skarb-:
niczka p. Wojciechowska Ludwika, członkami za
rządu: dr. Szymanowską, dr. Lewińska.

Komisję rewizyjną tworzą pp.: mec . Sioda,
Rąfelśka, Hańczewska, zast. Poniatowska, Zwo
lińska.

Zebrania plenarne naznaczono na każdą śro
dę po pierwszym.

Po załatwieniu kilku spraw przewodnicząca
Solwowała zebranie hasłem ,,Wolność".

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

,,Gastronomia", hotel i restaur., Dworcowa 19.

Restaurację:
Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendf,

Dworcowa 6.

Gdzie i co kupię?
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kaszubowski s.zo .p. D!uga 22. Zegarki, biżut.

’-ą”n
’’

-j,"1”- -- ;’’ł-’-’r:’-;’----,. -;- ,
-’

djazd poęiągów Ł-,Bydgoszczy:

Tor U!li K-erszawa: 2.31, 6.50, KOJ, 9.57, 13.55 15.30
18.01, 19.58 , 21,26 (traazyłowy), 23.16

’

rciew - Gdańsk-Gdynia, 0 .40, 3.56, 5 60 7.35
12,13 , 13.13 , 17.17, 20.03 , 20.10.

’ ’

Kościerzyna Gdynia: 8.13, 15.45.
Naklo-Piła: 0.01, 6.15, 10,49 (tranz) 14 43. 1946,
Unisław - Brodnica: 4.50, S.11, 13.45, 1610 2155
Inowrocław -Poznań: 2,21, 3.50, 620 11 45 I34o’

18.10. 20.40, 22 .2F.

Wągrowiec - Poznań: 5.00, 10.32, 13 .26 , 18 .64

Inowrocław-Karsznice-Herby Nowe: 2.21, 13.40,
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Jfcupcy bydgoscy
pod znafoiem fSlatfoi HBoicf.

Piękna uroczystość sodalicyjna.
Prastara Fara bydgoska byfa świadkiem pięk,

nej uroczystości sodalicyjnei. Przed rokiem za
łożona Sodalicja Marjańska Kupców w Byd
goszczy przyjmowała do swego grona 8 nowych
członków. Uroczyste przyjęcie zgromadziło
przed ołtarzem elitę kupiectwa bydgoskiego.

Do zebranych przemówił moderator sodalicji
ks. kan. Schulz. Jak dawniej pasowano na ry
cerzy kwiat żofnierstwa, tak dziś członkowie
sodalicji, tworząc armję marjaóską, stają się ry
cerzami i obrońca.mi najwznioślejszych idei. W
czasie, gdy wrogowie kościoła czynią wszystko,
by autorytet władzy kościelnej poderwać —

podstawy kościoła katolickiego sodalisi wiernie
i otwarcie stają przy swoich duszpasterzach i w

obronie wiary św. Ryngraf mariański na pier
siach sodalisa, to symbol prawdziwego katolika-

Po!aka,
Na stopniach ołtarza z zapaloną świecą w

ręku ponawiali nowoprzyjęci sodalisi wyznanie
wiary św. i złożyli ślubowania Najśw. Marji
Pannie, poczem ks. moderator wkłada,ł każdemu
zosohna medal z wizerunkiem Najśw. Marji
Panny i wręczył dyplomy przyjęcia. Podczas

mszy św., którą odprawił ks. kan. Schulz w

asyście księży Kamińskiego i Wierzchowieckie-
go, wszyscy sodalisi przystąpili do Stołu Pań
skiego, Zakończono wzniosłą uroczystość od
śpiewaniem Te Deum.

Po nabożeństwie gościł ks. kan. Schulz so-

dalisów, przyczem składali życzenia p. dyr. Si
korski w imieniu Sodalicji Mężczyzn, p. rektor
Ewald w imieniu Sodalicji Nauczycieli oraz p.
Baranowski jako prefekt Sodalicji Kupców. Z

grona nowoprzyjętych przemawiał p, Jan Cy
wiński, a instruktor p. Nagel dziękował ks. ka
nonikowi za powołanie do życia Sodalicji Kup
ców i za dotychczasową ojcowską opiekę. Na
zakończenie zabrał głos ks. kanonik Schulz,
którego przemówienie pełne było życzliwości
dla Sodalicji Kupców i pragnieniem, aby przez
soćalisów-kunców podnieść ducha polsko-kato-
lickiego kupiectwa i zamiłowanie do tego za

wodu oraz wsirrzeszeiua i’-,;’-
Niechaj ta elita kupiecka — jak czcigodny

gospodarz nazwał Sodalicję Kupców - będzie
tym zaczątkiem nowego społeczeństwa, pracu
jącego z Bogiem i dla Boga, dla Polski. Kato
lickie kupiectwo niechaj będzie filarem, nie po
zwalającym zgnieść się przed nawałą szachraj-
stwa, które jest wrzodem na ciele społeczeń
stwa. Dalej wzywa ks. kanonik do utrzymania
sklepów w rękach polskich, do wskrzeszenia

tradycji, by po ojcu przedsiębiorstwo przejmo,
wał syn itd. Tylko tak pojmowany obowiązek
uzdrowi stosunki dzisiejsze,

Z cechu rzeźnicko-wedliniarskiego
w Bydgoszczy.

Cech rtfeźnicko-wędliniarski odbył w Sali
Raeźn’ Miejskiej zebranie kwartalne.

Po zagajeniu przez sta,rszego cechu, p-
Wolniewicza, nastąpiło uroczyste przyjęcie
na członka cechu p. Goździka, mistrza
rzeźnicko-wędl n’artktego z Jachcie.

Z ostrą krytyką wystąpiono prz!eciw or-

gami’zacj’ zjazdu rzemiosła, odbyt!ego osta
tnio w Poznaniu. Delegaci pp.: GutkowSk1,
Idzikowski i Woln’ewicz potęp’li fakt, że do
preizydjum zjazdu wszedł tylko jeden przed
stawiciel zachodniej dzielnicy na sz)eściu
przedstawicieli b. Kongresówki.

Z okazji 25-łec’a pracy zawodowej wrę
czył p. Wolnóewicz dyplom zasłużon)emu
członkowi cechu, p. Ciżewskiemu.

Następnie wybrano d)elegatów na dorocz
ny zjazd cechów rzeźniczo-wędliniarskich

z województw pomorskiego i pozrsaiisk egu,
pocaem uchwa!lono subskrybować Pożyczkę
Inwestycyjną. W wolnych wnioskach po
ruszano najaktualniejsze bolączki, które tra
pią cech rzieźnick’. Żalono s’ę m. in. na

nteijregulowanie sprawy świadectw o po
chodzeniu zwierząt Gm’ny, nie ma_jąc6 jed
nolitych zarząd,zeń, wys’tawiają świad)ect_w’a,
w sposób niiefarmalny, co następn(i)e jo=t
kw’estjonowane prz!ez rzeźn’ę. Opłaty zta

świ’ade)ctwa pob’"(’ra:ne Są w niejednakowych
sumach, co wprowadza chaos.

Sk’arżono się rów’nież na liczne kradzie
że w Rzeźni Miejskiej. Zdani’em dyskut,an
tów dz’e.je s:ę to rzekomo z powodu ni)edo
statecznej kontroli osób, wpuszczanych na

te,ren rzeźni.

Weterani przeciwko
zakusom niemieckim.

Ostatnie prowokacyjne wystąpienie Niem
ców w zachodniej Polsce i nielojalne ich machi
nacje, wywołały szczególne oburzenie wśród
weteranów powstań narodowych. Sprawom tym
poświęcili oni ostatnie swe zebrania, na których
zapadła następująca rezolucja:

Zebrani w dniu 7 maja 1935 r. na zebraniu

p!enarnem Związku Weteranów Powstań Naro
dowych 1914-19 koło Bydgoszcz miasto i w dniu
9 maja 1935 r. koło kolejarzy po wysłuchaniu
referatu o zakusach niemieckich na polski stan

posiadania na Pomorzu uchwalili następującą
rezolucję:

Biorąc pod uwagę wzmożenie propagandy
niemieckiej na ziemiach zachodnich Polski i gro
żące stąd niebezpieczeństwo dla całości granic

]naszego
państwa, kateg_orycznie piętnujemy nie

lojalność mniejszości niemieckiej.

Zebrani podkreślają, że _szczególnie _prowo
kacyjnie działają mundury i odznaki hitlerow
skie, noszone przez wielką część tej wrogiej
mniejszości, która ponadto głośno i publicznie
pozdrawia się ,,Heil Hitler" i ,,Heil S’eg" .

Zebranie protestuje zwłaszcza przeciwko pro
jektowanej budowie wielkiego gimnazjum nie
mieckiego z internatem na Bielawkach. Byd
goszcz, ongiś twierdza hakatyzmu pruskiego, od-
niemczona dzięki zbiorowemu wysiłkowi Pola
ków, przybyłych do grodu Kazimierza Wielkie-1

go z całego świata, nie może dopuścić do tego,
aby w wolnej, krwią i ofiarami najlepszych sy
nów Ojczyzny wywalczonej Polsce, śmiały od
żyć czasy panoszenia się Niemców i prowoko
wania pat:jotycznych uczuć ludności polskiej.

Zwracamy się z usilnym apelem, do władz o

zdecydowane przeciwdziałanie wymienionym
objawom działalności antypaństwowej, zapewnia
jąc, że władze uzyskają bezwzględne poparcie
wśród szerokiej rzeszy kombatantów, którzy
własną krwią wywalczyli niepodległość ziem za
chodnich Rzeczypospolitej Polskiej.

Rezolucję tę władze organizacyjne wetera
nów wysłały do kompetentnych władz.

Weterani nie poprzestaną na tem uchwaleniu
rezolucji i nadal bacznie śledzić będą niecną

robotę niemiecką na odwiecznie polskich zie
miach zachodnich. Na prowokacje niemieckie
weterani znajdą godną polską odpowiedź.

Z życia Jachcie.
Dni-a 5 bm. odbyło się w sali p. Orczy-

kow§kiego staraniem 9 Kola Zw’ązku R-e .

zerwiistów i Rodziny Reze-rw’stów prz)edsta
wienia am-atorski:e p. t. ,,Majster X liński",
połączon:e z zabawą tanecz,ną. Wykonan:e,
sztuki ,,Majster Kiliński" było imponujące.
Nale-żyta pochwała n,ależy s:ę am:atorom za

ich trudy a Szczególn’e rez:erwiście p. Go
mółce, p. przew. Lewandowski:ej, p. Kozłow
skie,j p. Cz. Kołack’emu i p. Harm-acińskie.
mu. Po ,prz)edstaw’ieniu odbyta s’ę. zabawa
tamecz-na. Bawiono się ochoczo ’ harmonij
nie do ran-a, Tu podkreślić trae-ba trud p.
prez-e-s -a Lewandowskiego, p. kom’isarza
Kwa-ska i. p. E’sopowej. Przedstawi)eń’e
za,szczycili Swą obecnością pa’nie: II. Św’ąt-
kowska, przewodn’iczą.ca Rady Pow’ałowej
Rodziny Rietzerw’lStów, Momtrymowicz, refe
rent wychowan’ia obywatelskiego

iiii!niiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiii!inniiiiiiii

Druk nowej’ sensacyj’no-
szpiegowskiej’ powieści

Marka Romańskiego,
rozpoczynamy w codzien
nym odcinku powieściowym
,,Dziennika Bydgoskiego"

w sobofc 18 maja

Każdy nowy abonent

który zaprenumeruje
Dziennik Bydgoski

i zapłaci przedpłatę, otrzyma pismo nasze

do końca miesiąca

bezpłatnie

S. p . Jan Plutowski.

Dnia 10 bm. zmarl po długich cierpie
niach członek na-szej organizacji. pracownik
tramw’ajów, ś. p. Jan Plutowski. Po-grzeb
odbędzie s’ę dziś, w poniedziałek, o godz. 17
z domu żałoby przy ul. Łokietka nr. 11 na

cme-ntarz parafji św. Trójcy, ul. Ja.ry.
O liczny udz’ał czło-nków w pogrz;ebie

prosi
Zarząd Okr. Chrz. Zjedn. Zaw.

— Dwadzieścia i pięć lat pracy w kolej
nictwie. Dnia 13 maja 1910 r. wstąpił p.
Ignacy Michalski w Berl’nte (Anbalter.
Bahnhof) do służby kolej-owej. Z chwilą
wybuchu powstania Wielkopolskiego przy
był do Bydgoszczy. Tu otrzymał przydział
jako t)el’egra fis!ia u dyżurnego ruchu na

dworcu prz!etokowym. Gdy pracowni’cy ko
le-jowi ,ntemieiecy porzucili swoją pracę, p-
Michalski zmuszony był objąć służbę dy
żurnego bez jakiegokolwiek wyszkolenia,
pełniąc zarazem służbę telegrafisty i zwrot
niczego aż do przyuczenia s’ę innych pra
cowników. Służbę dyż-u-rn’ego ruchu pełnił
tlo roku 1929, skąd późn-’.iej na własną proś
bę praeniies’ono go do ekspedycji to-w-arowe-j,
a w r. 1932 do kasy sta-cyjnej w Bydgoszczy,
gdzie do obecnej chwili zajmuje stanow_isko
’kasjera. Nasz z-acny jubila,t, ,na obczyzn ę,
mimo zakazu wlą-dz ni’em’cck’ch, nalie-ż_ał do
t.owarzystw polsk-ich i między ininemi był
gorliwym członki-em towa-rzystwa śp’-ewu
..Halka" w Berl’nte. Obecnie jest członkiem
tutejszego koła ,,Harmonja" i członkiem
Z.U.K.

Zmiana statutu Tow. Polskiego
Czerwonego Krzyża.

Warszawa. (Teł, wł.). Władze naczel
ne Tow. Polskiego Czerwonego Krzyża,
opracowały szereg zmian, które mają
być wprowadzone do statutu tej poważ
nej instytucji.

Zmia-na statutu podyktowana jest do
świadc.zeniem życiowem Polskiego Czer
wonego Krzyża i zmierza do u-proszcze
nia funkcjonowania aparatu instytucji,
a tem samem do zmniejszenia kosztów

administracyjnych. Projekt zmiany
statutu przedłożony będzie niebawem

zatwierdzenia władzom nadzorczym.

Prasa polsko-amerykańska
o spadku bydgoskiej żydówki.

Zamfeszczona w numerze prima-apri’liso
wym ,,Dzienn-ka Bydgosk!iego" notatka o

wypłaceniu gm’nię m-i-as-ta Bydgoszczy mi-
Ij-ona dolarów ze spadku Lei Cohen, żydów
ki pochodzącej z Bydgoszc,zy a zm_arłej
przed dz’iesięciu la:ty w F:lad-e-lfji, obieg!a
prasę na obu półkula,c,h ztemskiego globu.

Jeden z dzienników chicagoskich -zaopa
trzył wiadomość ,,Dziennika Bydg-osk’iego"
(n’ie domyślając się, że fest zmyślona), w

znami-e-nny dopise-k redak-cyjny:
,,Pisaliśmy_ w’ elokrotn’-e o nadużyciach

ze spadkami amerykańskiiemi w Polsce.
Mów’ło się tam, że ten krewnym w A-
miervoo zostawił mWjony, tamten setki

tys’ęcy dolarów. Naciągan’a było na

ten tiemat dużo. Aż zdarzył się praw
dziwy spa-dek".

WŚpólczujemy kolegom am’erykańskim,
al-e i oni ,,Dzienni-ków’" w innym przypad-

PiSzac o sprz-edaży d-etrp’ckiego nRekor-
du Codziennego" podkreśliliśmy za prasą a-

mcrykiańską, żię nabywca, pezygnując z ma
szyn. i gmachu wydawnictwa, zapłacił za

sam tytuł pisma 510 tysięcy dolarów. Tym
czasem ukazuje się,_ że cbochl’k drukarski
wypłatał figla gazec’e am-erykański,ej, z któ
rej wiadom;ość o sprzedaży ,,Rekordu Go-
dziiemiiego" przejęliśmy. M’ało być 510 do -

larów a nie 510.000 .

W’ęc ,,kwi)ta z byka za w!yka".

__ Dowody rejestracyjne pojazdów mecha
nicznych. ’Zarząd Miejski - oddział powiatowej
władzy admin. ogólnej (ul. Grodzka 25 pokój 20j
wzywa ponownie właścicieli pojazdów mecha
nicznych, mających stale miejsce postoju w gra
nicach administracyjnych miasta Bydgoszczy do

bezzwłocznego uskutecznienia wymiany dowo
dów rejestracyjnych na okres budżetowy
1935-36. Celem dokonania wymiany należy
przedstawić: 1. potwierdzenie wpłaty należnej
od pojazdu opłaty na rzecz Państw. Funduszu

Drogowego na konto czekowe P. K. O. nr.

183500 za czas od 1 kwietnia 1935 r. do 30
czerwca 1935 r., 2. dowód rejestracyjny z okre
su budżetowego 1934-35, 3. dowód tożsamości

pojazdu, 4. dla samochodów półciężarowych
i ciężarowych użyteczności własnej właściciela,
ważne zaświadczenie Starostwa Grodzkiego byd
goskiego o wykonywani,u przewozów niekonce-

sjonowanych. Zarząd Miejski zaznacza, że po
jazdy mechaniczne nieopatrzone w dowody re
jestracyjne na okres budżetowy 1935-36, zosta
ną niezwłocznie wycofane z ruchu,

ZMARLI.
Ś. p. Jadwiga z Pomorskich Chuda,

lat 47, ffi .W?ftWach, pod .Gnieznem.

REKLAMA
ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU REKLAMOWEGO

NUMER 2 wyszedł z druku

Cena egzemplarza zł !.
Prenumerata półroczna zł 6.-

Redakcja i Administracja
Warszawa, ul. Królewska 5

Delegacja 15 dywizji piechoty z Bydgoszczy
u p. Prezydenta Rzplitej.

P. Prezydent R. P . przyjął na zamku delegac.ję 15 dywizji piechoty z Bydgoszczy w osobach

d-cy dyw. płk . Chmurowicza, szefa szt. dyw. mjr. Sulimy, d-cy 59 p. p. płk. Mirkułówskiego,
d-cy 61 p. p pik. dypl. Korkozowicza, d-cy 62 p. p. pik. dypl. Powierzy, d-cy 15 p. a. 1. płk.
Stachowicza, d-cy 1 baonu strzelców mjr. dypl. Be’ka i kom. szkoły podchor. płk. Szwarcen-

bcrg-Czernego. Delegacja wręczyła P. Prezydentowi R. P. odznaki swoich pułków, poczem
P, Prezydent wpisał się do złotych ksiąg tych tormacyj.
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Stajemy sie narodem lotników.

Bydgoszcz rozpoczęła XII Tydzień L. O . P. P.

(hak) Są prawdy bezsporne, które choć po
woli, a te stale przenikają do świadomości społe
czeństwa. Do kategorji tych prawd należy fakt,
że jasną przyszłość gwarantuje Polsce tylko roz
wój lotnictwa. Bez względu na to, có nam przy
niesie przyszłość: wojnę czy pokój, musimy stać
się mocarstwem w przestworzach.

Bo mamy już na szczęście asów lotniczych.
W ciągu . kilkunastu lat wytężonej pracy lot
nictwo polskie zdołało się wysunąć na stanowi
sko przodu,jące w świecie. Polscy piloci i pol
scy konstruktorzy maio mają sobie równych.

-A teraz czeka nas nowy etap pracy. Lot
nictwo musi się stać powszechnem. Już nie o

rekordy i zwycięstwa chodzi. Chodzi o rzeczy,
mające dużo większe znaczenie d!a przyszłości
państwa polskiego. O kadry pilotów, którzy
swą liczbą i jakością jedynie mogą zagwaranto
wać bezp:eczeństwo i całość granic naszych.

Musimy się stać narodem lotników, Tego wy
maga od nas sytuacja polityczna i dlatego takie
hasło realizuje obecnie z całą konsekwencją
Liga Obrony_ Powietrznej i Przeciwgazowej.

A więc silne lotnictwo to pierwszy obowią
zek, który powinien pojąć cały naród. A druga
rzecz, którą musimy sobie uprzytomnić może

specjalnie teraz — w czasie trwania na ziemiach

całej Polski XII tygodnia L. O . P. P., to ko.
nieczność przygotowania się wszystkich do o-

brony przeciwgazowej. Nie wiadomo przecież,
co nas czeka i dlatego musimy być zawsze czuj
ni i gotowi.

Propaganda zadań L. O . P. P .

— organizacji,
która dziś liczy półtora miljona członków, a

która powinna skupiać cały naród, jest osnową

programu tygodnia lotniczego, który _ jak
wszędzie — iw Bydgoszczy rozpoczął się w

ubiegłą sobotę.

HOŁD POLEGŁYM LOTNIKOM.

Piękną myśl powziął Obwód Miejski L. O .

P. P. w Bydgoszczy, by rozpocząć swój dorocz:
ny tydzień propagandowy oddaniem hołdu tym,
co życie swoje złożyli w służbie polskiego lot
nictwa i krwią swoją oiiamą okupili potęgę
Polski w przestworzach.

W sobotę. 11 bm. o godz. 10 odprawiona zo
stała w kościele farnym żałobna msza św., w

której Wzięły udział delegacje poszczególnych
kółL,0.P.P.

A wieczorem odbyła się naprawdę wzrusza
jąca uroczystość na Starym Rynku, przybranym
w barwy narodowe i lotnicze. Ze wszystkich
stron miasta ściągnęły koła L. 0. P. P . Przyszli
więc z orkiestrą licznie i karnie, zawsze gotowi
na apel tramwajarze. I również z orkiestrą przy
szły oddziały pocztowców. Liczne były szeregi
pracowników taboru miejskiego i straży pożar
nej, którzy nieśli transparent z napisem: ,,Oby
watelu, chodź z; nami na apel poległych lotni
ków-" Były niektóre koła fabryczne i szkolne
oraz drużyny ratownicze P. C . K. 1 liczna pu
biicźność dokoła,

Orkiestra 61 p. p. odegrała hymn narodowy,
a przy jego dźwiękach prezes obwodu L. O. P .

P. p. dyr. Siemiradzki i wiceprezes p. dyr Sto-

jowski wciągnęli na maszty chorągwie o bar
wach państwowych i lotniczych. Potem prze
mówił gorąco p. por, Pałaszewski, sekretarz ob
wodu. L, 0. P . P, Odkryły się głowy, gdy padły
nazwiska bohaterów przestworzy i chóralny od
zew: Polegli śmiercią lotnika! Polegli nie na-

darmo. Piloci woiskowi i cywilni, konstrukto
rzy i mechanicy. Polegli, ale pamięć o nich po
została. Na zawsze.

_ Nastrojową uroczystość zakończyła pieśń
wieczorna, odegrana przez orkiestrę.

BYDGOSZCZ POD ZNAKIEM L. O . P. P .

W niedzielne południe, przez które wiatr

przeganiał słońce, zaludnił się Stary Rynek.
A na Rybim Rynku też. wyrósł młody, gę-sty za
gajnik, To młodzież szkolna.

Wszyscy stanęli pod znakami L. O. P . P,, by
zamanifestować, że Bydgoszcz zrozumiała zada
nia obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej.

I ruszył pochód przez płac Teatralny, u!.
Gdańską, Śniadeckich do placu Piastowskiego.
Pochód imponujący i przemawiający do przeko
nan.ia tych, co jeszcze zwlekają.

Orkiestry, transparenty, chorągiewki i mode
le samolotów. A także wozy propagandowe
z drużynami odkażającemu Takie woźy wystał
wiła poczta, rzeźnia miejska, elektrownia i ,,Ka
bel Polski".

Najpierw szły kola szkolne L, O. P . P , Dzie
ciarnia ze szkół powszechn.ych wołała transpa
rentami: Czy jesteś członkiem L. O. P . P,? My
junż należymy o L, O, P. P.

Zpośród szkół średnich wyróżniło się ory-
ginalnemi sza!ro srebrnemi czapkami młode ko-

ło przy Miejskiem Gimnazjum Żeóskiem, rozwi
jające się doskonale pod opieką p. prof. Schulz.
Piękne czapki zostały zrobione przez uczennice

pod kierownictwem p. prof. Adamowiczówny.
Licznie wystąpiły koła fabryczne, wśród

których szły zastępy pracowników fabryki Mill-
nera, Buchho!za, Lloydu Bydgoskiego, Kabla

Polskiego, I.eo i innych. Tramwajarzy i pra.
cowników elektrowni poprzedzała własna orkie
stra, tak samo z orkiestrą przyszli pocztowcy.
Licznie reprezentowana była rzeźnia miejska,
straż pożarna, tabor miejski i gazownia. I grała
jeszcze orkies::a 16 p. ułanów.

Szedł potężny-pochód pod hasiem: Przyszłość
Polski w silnem lotnictwie!

I to hasło musi stać nam przed oczyma w

ciągu całego tygodnia L. 0. P. P.

Najechany przez samochód.

Wczorajszej niedzieli wieczorem, oko
ło godz. 9 -tęj, wskutek nieuwagi naje
chany został na Placu Teatralnym przez
samochód 15-letni chłopiec, Kazimierz

Kawałek, zam. przy ul. Glinki 28. Na

szczęście chłopiec odniósł tylko lekką
ranę na twarzy i po udzieleniu opatrun
ku przewieziono go do domu.

Wypadek motocyklowy
w Kapyścśskach.

(ak) Wczorajszej niedzieli o godz. 2,30 po
południu, uległ katastrofie motocykl z przyczep
ią, kierowany przez 35-letniego Franciszka Bu-

towskiego, kierownika f-my Butowski przy ul.

Gdańskiej. Na tylnem siedzeniu znajdował się
zabrany z grzeczności przez Butowskiego. 25-
letni Maksymilian Szarafiński, pracownik f my
Sommerfeld. Nagle przy zakręcie wskutek ma
nipulowania pewnego rolnika, powożącego wo
zem z przeciwnej strony, kierowca motocyklu
p, Butowski stracił równowagę i wywrócił się.
Butowski poniósł złamanie lewej nogi w dwóch

miejscach oraz doznał ogólnego potłuczenia
Szarafiński natomiast odniósł silny wstrząs

’

mózgu i w stanie ciężkim przewieziono go do

lecznicy miejskiej. Jak się dowiadujemy, w sta
nic zd’rowia obu ofiar katastrofy motocyklowej
nastąpiła lekka poprawa i niebezpieczeństwo
życia nie zagraża,

Profesor Piccard polskim balonem poszybował
nad Polską.

Belgijski acronauta stratosferyczny profesor (drugi z lewej} wystart.ował z lot
niska mokotowskiego do krótkiego lotu nad Polską, baim^fe^^tó^góówwrobu.
Przyszły lot st,ratosferyczny prof. Pieca rda, który chce się wzbić do wysokości

30.000 metrów, odbędzie się prawdopodobnie także w Polsce.

tany wynaH na ulicy Wiatrakowej.
Samochód bez kierowcy zjeżdżając z spadzisłej ulicy zabił przechodnia

(ak) Niezwykle tragiczny wypadek
wydarzył się w ubi.egłą sobotę po po
łudniu o go’dz. I-te,j na ul. W,iatrakowej.
Na narożniku uł. Nowodworskiej i Wia
’trakowej pozostawił samochód osobowy,
będący własnością p. Scholza, zam. przy
u]. Gdańskiej, kierowca samochodu Al
fons Hcseman (ul. Św. Jańska 22) bez

dozoru, oddalając się do pewnego skła
du kolonjalnego. W pewnej chwili sa
mochód stoczył się z spadzistej ulicy w

dół, mknąc całym pędem ulicą Wiatra
kową. Niespodziewanie samochód bez

kierowcy w połowie długości ul. Wiatra
kowej uderzył o krawędź chodnika i

zmienił kierunek, wpadając na kroczą
cego na chodniku, 45-Ietniego robotnika
Aleksandra Sikorskiego, zam. przy ni.

Leszczyńskiego 30. Sikorski wracał wła
śnie po skończonej pracy w Bacon-Ex-

porcie do domu, gdy niespodziewanie
znalazł się oko w oko z śmiercią. Samo-

chód przygniótł Sikorskiego do bramy
domu przy ul, Wiatrakowej tak nie
szczęśliwie- i z, taką siłą, że Sikorski do
znał zgniecenia klatki piersiowej i od
niósł silny wstrząs mózgu. W ciężkim
stanie przewieziono ofiarę tragicznego
wypadku karetką pogotowia do lecznicy
miejskiej, gdzie, nie odzyskawszy przy
tomności, Sikorski zmarł w niedzielę
rano.

Policja oraz rzeczoznawcy prowadzą
dochodzenia, celem ustalenia winy
strasznego wypadku. Kierowca samo
chodu twierdzi, iż wyłączył silnik, a

wskutek zabawy dzieci, które rzekomo

popchnęły samochód, auto stoczyło się z

górki wdół ulicy. Zaznaczyć należy, iż

na pochyłej drodze samochód winien

być trzykrotnie zabezpieczony. Niewąt
pliwie dalsze dochodzenia wyjaśnią
przyczynę i ustalą winę spowodowania
strasznego, tragicznego wypadku.

Katastrofa lotnicza w Warszawie.

Warszawa, 13. 5. (teł, wł.) W przed
dzień t.ragicznej katastrofy w Toruniu

zdarzyła się katastrofa lotnicza w ’War
szawie. Na Okęciu wylądował samolot

pasażerski z Poznania. Pilot W’ysiadł z

samolotu, a do aparatu zbliży] i się dwaj
mechanicy. Nagie samolot ruszył z mie.j
sca i uderzył śmigłem obu mechaników,
35-Ietniego Jana Olbrychta i 36-letniego
Juljana Kocha. Obaj odnieśli ciężkie ra
ny. Pogotowie odwiozło ich natychmiast
do szpitala. Samolot uderzył o hangar :

został uszkodzony. Komisja stwierdziła,
że przyczyną wypadku było pozostawię-

nie motoru na wolnym gazie i nicza-

wiadomienie o tem obsługi.

Pożyczka wewnętrzna na nboty
publiczne w? Niemczech.

Berlin. (PAT). Jak donosi z Berlina

Agencja Kavasa, rząd Rzeszy ma za
ciągnąć w prywatnych towarzystwach
ubezpieczeniowych oraz w Kasie Ubez
pieczeń Społecznych pożyczkę, przezna
czoną na finansowanie programu robót

publicznych. Wysokość pożyczki wy
niosłaby około 750 milj. mk.

Z powodu zgonu i. p. Marszałka

Piłsudskiego
komitet organizacyjny zjazdu b. działa
czy niepodległościowych odwołuje za
mierzoną wycieczkę parostatkami do

Brdyujścia i wieczorne przedstawienie w

teatrze.

Za Komitet Organizacyjny: Szmelter.
1:

Polskie S(rsnnictwo Ch. 0.

Roczny z;jazd delegatów nasziego okręgu
odbędzie się w n’łedz’elę; 19 maja 1935 r. na

sali .,,Pod Lwem", ul. Marszałka Focha.
Szcz!egółowy program zostani’e członkom

podany. Spis d’e’legatów (patrz statut stro
na 8 art. 16) należy bezwarunkowo nad’esłać
do Sekretariatu do dn’ia 17 bm. najpóźniej.

Zaległości w składkach t:akże do dn(ia,
zjazdu bezwzględn’e uregulować. .

ł’oza del’egatami lic,zny udz.:iał członków

pożądany. Wstęp na salę jedynie za legity
macjami Stronnictwa. Zarząd.

4e
Zebrani:e członków kół naszego okręgu

odbędzi:e się w sobotę, dn’ia. 18 bm. o godzi
nie 19.30 w sali ,,Pod Lwem"; ul. Mars’zal
ka Focha.

Referat wygłosi p. poseł dr. Tempka,
Obecność wszystkich członków bezwzglę

dn:ie pożądana, wstęp na salę jedynie za o-

kazaniem legitymacji Stronnictwa.
Zarząd okręgowy.we .T11ł0

Zjazd delegatów Zw. Towarzystw
Robotników Polskich

odbył się w sobotę i niedzielę ub. w

Gnieźnie. Szczegółowe sprawozdanie z

przebiegu obrad umieścimy w najbliż
szych dniach.

Projekt trójmeczu szachowego.
Polski Związek Szachowy otrzymał

od Niemieckiego Związku Szachowego
propozycję rozegrania trójmeczu druży
nowego Polska — Szwecja — Niemcy.
Mecz miałby się odbyć w Sopotach, w

pierwszych dniach września rb., bezpo
średnio po olimpijskim turnieju szacho
wym, który — jak wiadomo - będzie
rozegrany w Warszawie.

Polski Związek Szachowy propozy
cję niemiecką przyjął z tem zastrzeże
niem, że F. I . D. E . (Federation Interna
tional des Echeeś) udzieli na rozegranie
tego trójmeczu swego zezwol,eń i ą, gdyż
Niemcy ńie są członkami E, I. D, E} W,
tej ’sprawie zostało wy.słane do.- Między
narodowego Związku Szachowego pismo
z prośbą o wyjaśnienie, czy spotkanie re
prezentacyjnej drużyny polskiej z Niem
cami nie będzie kolidowało z przepisa
mi organizacji międzynarodowej. Odpo
wiedz F. I. D. E, spodziewana jest w tych
dniach. Należy mieć nadzieję, że odpo-

. wiedź ta będzie przychylna i trójmecz
dojdzie do skutku.

Rozstrzygniecie meczu Pogoń - Legja.
W czwartek, późnym wieczorem zakoń

czyły się obrady wydziału gier i dyscy
pliny Polskiego Zw. P . N. w związku z

zajściami na meczu. Pogoń-Legja. Wy
dział gier i dyscypliny postanowił zwe
ryfikować mecz, jako walkower 3:0 dla

Pogoni. Poza tem postanowiono ukarać

Martynę dyskwalifikacją trzymiesięczną
i zawiesić go w czynnościach kapitana
drużyny przez 12 miesięcy. Szallera u-

karano 4-tygrtIniową dyskwa.lifikacją,
a Lyiskowskicgo naganą. Wydz-iał gier

’

i dyscypliny uznał, że przerwanie gry

przez sędziego na czas obandażowania

Albańskiego nie jest sprzeczne z prze
pisami. Sprawa meczu Polonia-Śląsk
m’e została jeszcze ro’zstrzygnięta,

Talizmany bezpieczeństwa.
W samochodach osobowych wiszą

częst)o lalki, któro mają być, według
wierzeń szoferów, talizmainamj przeciw
wypad:kom. Zarząd niemieckich bolert

państwowych wyzyskał ten przesąd do
wałki z wypadkami przy pracy w kolej
nictwie. Postanowiono mianowicie wy
bić odznaki metalowe w kształcie mo
net, które ma.ją, służyć jako talizma.ny
bezpieczeństwa. Na jednej stronie od
znaki zna,jduje śię rysunek symbolicz
ny, pr’opagujący bezpieczeństwo pracy,
na stronie odwrotnej wybito na.pis:
,,Pamiętaj, że chcesz żyć!".

Talizmany bezpieczeństwa otrzymują
w,szyscy pracownicy kolejowi, aby stale
im przypominały, że należy zawsze pa
miętać o możliwości wypadku i unikać

go. Ochrona osobista jest najiepszem
zabezpieczeniem przeciwko wypadkom
przy pracy.
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Pełna tabela wygranych do IV. Klasy 32. Loterji Państwowej.
Szńsdng dzień cicĘ^nienia.

I i il ciągnienie
Główne wygrane

50.000 zł.- 137936 180545.
20.000 zl. — 75331.
Po 10.000 21.-56742 78696 109389

125005 126743.
Po 5.000 zł. - 678 4936 64291

955359 127423.
Po 2.000 zł. - 10665 18304 22926

27262 57734 102550 10276S 117795
122217 128160 143421 164372 174524
175568 184366.

Po 1.000 zł. - 7480 10880 13243
14981 29293 47011 51037 53257 54743
57838 58057 60825 61492 63379 64215
63684 69679 77699 83918 97443
104804 105607 106936 107942 136443
138181 147067 145976 "146266 150347
150970 151041 154690 155485 170365
178566 182598.

Wygrane po 200 zł.

79 192 393 615 714 36 1019 29 184
208333599640297556783822961
2022 101 224 474 542 54 859 971 3028
6610220015253255266464583
701 49 823 26 79 950 4083 155 250 502
117129435150551406023592333
48894387079513407926009146
558224236151828576538S7962
55709716830684125377388613
755587089194780091192272229
422 598 712 33 817 57 968 9023 25
81tli232393514158480593054
100305565206374844456480655
777699329211239793214489578
866437091951204322856357660
765 97 843 921 61 76 13017 176 93 317
714839889591614068701003663
313 468 608 724 814 992 15083 148 61
399 405 503 694 725 868 958 16035 76
83 575 681 86 789 836 88 951 17057
79 198 323 458 524 649 763 800 981
18011 94 102 312 412 528 654 869
19028 113 206 8 300 53 609 14

20135 68 73 250 329 472 805 21107
56 210 323 33 400 737 834 926 22200
129531738455606256123128212
320520906089778480991745
24049 108 48 251 340 560 625 726 82
838 924 47 96 25031 110 239 59 339 59
484 521 624 741 43 927 49 26069 84
212 303 402 25 837 74 27025 43 225
4845665589916317388272831
74 28098 521 776 838 913 29234 72
3214253255863544822587791
928 30036 229 601 16 810 68 900 31062
212 314 741 801 927 32056 80 97 122
206 440 519 83 878 959 33023 114 373
956052581423908748134094123
45254563244545051868996712

’945 35066 170 291 468 73 576 87 708
832406S9343617320298342136
55649553249866055664829929
65 53 37034 410 513 68 942 38017 207
460 93 636 827 917 39006 53 186 261
88 362 400 75 877 901 3186 4001519
164 77 230 49 91 337 40458 544 80
632 97 747 58 41078 128 373 402 67
603 800 11 911 68 92 42027 72 351 443
48 61 560 652 824 52 944 43056 97
266 356 509 13 711 20 831 44325 474
580 87 862 953 45011 76 184 295 339
903 11 46009 104 23 242 464 631 34
756 70 88 822 915 47071 163 287 387
477 521 43 649 787 99 910 48134 74
537 502 623 756 873 74 892 49190 313
224416276983673

50098 137 235 340’48 500 17 663 76
849 94 952 92 51191 202 43 350 454
71965427273352120738630541
554 676 811 32 35 71 909 53224 476
511 67 631 63 736 922 25 54003 27
122 57 268 390 634 814 82 907 55007
2913158662573324259853363
611 79 783 56031 93 287 460 64 6js
89 726 32 59 818 906 70 57102 275 to?
557621398669091906729558045
2011399308204047250156998
59040 215 328 412 64 521 53 59 695
702 40 51.

60039 138 62 99 293 433 80 540 600
788 983 61059 86 295 358 516 28 66
628 86 91 742 76 999 62051 86 143 255
345 434 66 644 924 63035 53 79 117
3678272338500906153870993
95 831 62 46 70 925 64053 190 245 371
738940462261857178398065028
5213871271884985043185824
39 66124 400 15 99 501 613 83 957
67163 96 246 74 352 724 818 34 68030
473278358451555012960887877

945 53 69010 15 292 400 643 748 74
909 67.

70138 246 580 83 626 33 80 705 847
S49087100657821432197441788
574 753 72125 202 340 470 512 634 67
722589084496730291238694223
47 97 472 565 74006 110 93 296 98
314 47 66 70 490 611 722 85 843 75021
2255649761780967089584158
996 76134 74 96 205 525 669 840 46
77293 418 72 702 17 87 834 934 88
78320 550 83 604 26 724 63 74 918
79022 360 448 64 546 79 707 20 SI?
46.

80080 210 424 580 678 744 879
81022 145 65 72 233 438 47 72 508 702
818359992982224747837747990
594638703893854944545883022
39811544346662773483874925
71 84112 47 266 733 56 818 994 81307
524 52 82 726 44 865 926 86098 120 50
83 247 326 692 712 73 829 87006 7 371
89 460 93 518 94 682 91 777 973 88039
1452903107187423566551266
746 97 803 55 68 69 904 89040 105 236
372 509 805 21 971.

90041 112 31 78 212 332 86 478 86
609617395171848849859124452
30642664970927016135398845
920223644145269933427740093
571 87 658 783 879 953 93027 164 90
2192139447S975449871191693
94119 228 412 73 618 42 816 986 95136
815906627781538960007310833
366 426 506 19 638 770 927 97138 60
302 12 23 29 477 528 866 948 98115
81 2012772364482 906124795
99075 155 209 301 21 605 886.

100041 411 40 550 61 607 51 60 64
742 554 101040 46 206 20 76 398
102118 37 233 352 91 654 103048 1S.8
95 225 89 90 433 537 793 851 104005
871612306578443671732858952
105192 96 224 304 64 408 616 30 814
3871106052769713649632013
303 62 780 893 947 107056 117 45 69
77229824209086488853942
1088111 203 36 308 78 662 728 923
109004 229 69 393 97 507 67 762 846
902 72. e

11096 142 48 81 242 46 381 553
667 841 111215 45 53 378 429 80 84
668 733 61 852 904 36 41 70 92 112031
9599143622576735447792552
83 738 63 899 969 99 113066 93 254
993664133574 665 762 818951
114179 315 662 866 960 115048 198
421 37 98 670 958 116210 44 56 344
400 21 79 574 658 781 117066 74 111
1953209316457845179657702
63 73 811 15 908 118000 252 76 559
807202489834409678819199
542 600 752 96 821 52.

120215 38 63 65 429 809 30 82 903
77 121246 321 438 511 28 94 97 856
122003 111 74 89 208 410 55 70 684
876 992 123188 348 500 12 664 768
964 124015 80 215 92 438 63 79 561
684 741 72 925 125005 13 161 216 417
44 571 671 721 69 810 49 971 126035
62218233645285962076882809
958 127010 42 104 204 321 33 631 74
95 794 809 45 128259 98 344 407 527
611759277481222508293391
129031 119 49 210 24 97 328 87 409
98 525 64 670 85 884 969.

130090 112 212 44 427 62 565 77
131095 242 351 452 545 80 678 750
918 94 132091 242 351 452 545 80 678
750 918 94 132091 127 321 58 454 539
976 84 133081 136 294 484 92 507 611
37818568013400440451313566
233517898549796013699854
906135041536594169748521581
335 450 533 728 156224 374 447 547
536257275827189041371064977
236 380 83 437 568 904 44 138068 105
69 206 51 845 139180 287 543 605 13
71083859134076.

140040 56 88 116 434 543 803 973
141094 114 338 413 30 562 67 85 762
86 142006 91 183 624 41 55 903
143264 322 522 78 638 40 728 832
982 144033 134 256 497 624 53 80 767
858 92 914 58 92 145187 218 25 309
553 742 91 951. 59 87 146050 56 157
74255370448735285460316941
64831471432463002137442690
521 601 729 31 895 148089 134 243 80
3479141030696193185993558
149028 60 145 79 280 330 627 63 758
78 935 69 15002 170 234 309 94 422
43 530 698 819 41 67 83 905 151204
6235153417635012877295073.

’ 152020 62 104 13 241 371 73 86
431 98 506 98 614 47 744 153096 116
433 537 95 665 801 9 62 939 154119
58882143071147797138991
815 995 155013 79 119 89 465 73 544
499061947702529015600921
15475873834233952895607770
827459102365157058210318186
3995556052688194680818487
158091 133 371 495 599 747 92 993
159105 41 46 75 205 79 396 416 558
623 82.

160030 73 139 50 200 479 769 97
859 906 60 161091 184 243 620 66
777 835 915 162148 238 343 433 68 98
619 770 961 163142 263 365 432 501
74 664 710 57 68 933 164049 151 645
87 730 34 874 996 165100 71 74 97
233 438 752 910 166083 149 230 76
440 512 69 75 948 78 167121 68 87
258 307 12 509 826 935 168130 47 96
532 610 717 82 834 78 963 89 169115
82250370779641781809968.

170029 102 41 219 56 75 307 45 61
63409144186512306728680011
951 69 89 171010 173 90 302 92 410
51 640 798 808 54 76 930 172019 65
135 84 814 517 77 821 173002 8 21
391412473297076381054929
174115 40 45 98 275 341 78 559 607
976 175013 130 459 86 95 602 117 60
884 931 80 176204 17 308 44 461 569
625 724 842 73 92 919 44 177334 442
545 687 786 889 954 178356 79 400
530 37 96 98 652 843 935 179084 305
464 76 672 75 710 951.

180064 106 405 21 78 505 9 46 812
999 181073 283 86 344 46 543 75 740
42.869 901 80 182013 182 290 306 514
719498865183007621435588
269 488 704 15 99 871 95 184041 112
1879259376795307695609929.

iii ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

923 1040 217 561 903 44 2176 77
486 581 710 909 3108 36° 499 500 651
905 4007 92-296 317 437 84 504 51
5197 275 96 535 823 944 6026 250 624
41 761 886 7428 8112 25 240 361 9582
677 10127 344 58 466 675 78 839 11000
116 270 794 12084 382 91 65? 13277
344 577 83 843 81 14104 47 99 277 412
23 523 79 754 84 15064 526 646 705
969 16039 200 909 17269 309 35 549
64 977 18577 760 837 53 19676 841.

20081 101 535 80 98 632 724 40 820
930 21099 847 22323 507 82 704 847
84 24185 450 75 767 816 53 77 25111
41 553 79 781 26071 313 422 .798 848
27076 253 448 505 731 896 28483 541
34 66 708 997 29149 515 721 30111 84
774 921 46 31402 88 458 613 756 32079
560 33013 128 216 435 551 840 900 64
34041 83 461 637 79 3533? W 759
36044 589 660 37001 475 628 899
38110 571 612 889 981 92 39034 403
590 909 40208 25 307 79 452 61 824
38 91 41547 714 34 918 42014 79 547
601 6 808 904 43464 739 82 70 441604
537 93 477.

45214 350 471 567 685 46262 441
625 810 961 47010 93 231 384 459 624
30 897 48007 12 402 53 633 865 49054
208 314 50003 113 32 74 276 435 523
758 811 51291 357 562 758 66 52010
828 53057 81 174 210 348 417 633 973
54113 278 639 55105 265 389 544 999

56483 636 70 716 29 924 57132 216
566 71 633 66 773 826 58 89 958 58903
205 40 423 608 55 984 59131 372 622,

60238 50 99 353 83 402 62 615 916
61024 31 393 910 62024 230 324 61 92
971 63084 161 241 445 47 663 64933
378 98 469 514 628 65152 95 211 69-;
869 83 66539 696 740 67058 180 218
48 349 64 95 532 636 68007 87 232 344
531 97 617 749 69045 143 436 98 863
940 57 70313 482 876 988 71073 t?o
627 957 72253 585 73129 398 475 610
766 74061 75454 545 889 76078 207
469 790 816 914 77122 51 229 870 952
78254 726 81 836 79 925 79303 457
632 714 893 911.

80195 24 437 41 594 891 81030 208
317 716 41 810 57 965 93 82167 434
59 89 544 745 83006 317 422 565 653
84106 25 347 650 85055 95 128 333
86286 826 971 87325 598 725 92 808
43 73 88088 121 90 219 323 48 476 881
923 84 89147 346 823 26 85 991

90590 667 98 977 91673 877 92064
170 418 56 767 829 93093 743 55 871
94032 56 122 249 78 696 95050 279
368 555 678 96159 242 59 433 627 33
796 97140 203 967 80 767 839 98114
25 306 469 768 941 99468.

100359 444 509 667 806 101069 663
102029 365 402 37 560 84 103062 137
626 47 726 104120 95 296 687 701
105012 137 563 738 862 901 106509
97 773 107047 176 250 417 816 108316
25 970 109220 472 743 971.

110659 98 734 111333 34 410 513
630 756 93 112487 516 21 49 113141
284 419 549 738 114031 111 481 705
97 115087 159 814 116035 44 56 789
1117051 60 252 62 368 96 601 25 33
765 916 38 97 118029 218 119308 429
838 76.

120363 493 675 92 724 121069 93
231 430 56 562 813 90 989 122077 161
359 409 528 630 88 738 123100 703
851 85 950 124035 303 417 501 4 708
61 833 906 17 125069 76 250 402 40
877 126040 44 177 366 74-76 502 17
819 30 968 127164 240 90 318 513 619
785 885 944 128090 156 59 281 613
129227 336 509 50 738 894 130432
848 52 131156 213 554 645 712 911
132667 98 133431 39 865 987 134322
587 781 805 8.

135333 83 586 136204 67 487 589
662 97 840 137227 59 468 600 138294
499 710 19 66 849 70 139233 369 571
704 60 879 923 66 140031 335 440 743
141221 332 59 673 894 924 142859
961 143030 31 39 200 37 370 529 692
144132 42 850 145008 207 704 845 63
146069 147691. 716 974 148080 228
597 661 149352 463 666 745

150173 529 663 700 151065 103 14
522 56 722 998 152033 535 640 721
75 927 97 153229 346 154047 144 55
262 334 45S SS 661 765 155139 98
405 543 637 837 156008 76 141 77
326 705 803 157334 624 158215 56
327 443 615 984 159335 616 811 88
95 992 160823 953 94 161511 71 696
843 955 162012 175 361 163174 232
502 18 854 89 930 164759 820 965
165533 777 954 62 166668 773 845
94 994 96 167069 415 508 168398 451
724 836 49 57 66 169196 652 73 972

170000 108 29 446 675 84 859
171235 51 511 822 172015 85 295 597
669 782 814 28 173108 481 617 966
174604 822 74 175791 939 176408 92
611 728 886 912 177085 179 799 763
929 178013 122 474 827 94 907 179037
582 707 180167 407 15 16 847 181225
331 688 182094 216 74 394 472 650
768 183021 282 361 557 708 890 92
184293 891. 957 59

IV ciągnienie
Główne wygrane

Po 10.000 zł. - 70964 72438 98060
105167.

Po ó.COO zł. - 34108 107243.
Po 2.000 zł. - 8218 8424 17859

17899 20595 22565 28494 39377 46023
48028 66838 70497 86222 90029
109487 113983 124196 140547 155496
171360 175361 175972 177805.

Po 1.000 zł. - 421 13995 17232
17461 18062 19383 20488 32746 38448
48571 58968 59151 68914 78191 78342
89542 95634 100591 101904 113070
320432 120585 126126 129222 133938
136651 137273 149807 15037 152637
172400 173515 179691.

Wygrane po 200 ił.

322 423 51 97 545 61 827 970 1327
514 688 95 2575 56 642 768 904 3143
89 249 558 4035 60 456 586 625 70 974
5045 205 337 596 941 7015 18 119 36
256 90 491 8348 534 855 98 9212 58
370 437 45 623 774 10060 747 11251
595 799 83 800 944 84 12139 94 420
547 13311 402 652 99 752 868 14259
573 740 805 89 945 15064 233 54 16135
69270756167901723336463058
627 746 18041 606 83 723,

20010 723 973 21336 470 742 22281
537 23319 610 796 889 24102 275 763
971 25562 83 690 809 62 26171 289
631 767 73 862 937 27496 999 28067
138 616 759 85 912 29153 345 63 483

571 633 72 836 52 30000 64 261 4901

507 688 787 31108 20 216 360 578 875
32226274069443568936848596
723 33303 433 536 941 76 34060 135
310 683 746 839 48 982 35443 505 610
811 987 36388 747 983 37336 42 45 632
38167 290 468 97 843 39343 828 80 98
40007 267 482 871 41447 74 846 S59
42096 169 399 511 919 43141 62 530
56 693 729 952 44026 36 734 95 875 90
926 45130 200 436 57 520 631 867
46422 45 5591 670 843 47741 51 983
48022 100 43 214 712 94 49055 455 705
84.

50115 19 923 82 51465 567 727 52326
4249413685607469681249918
58 53030 230 54117 231 427 696 713
939 45 55022 111 421 640 910 56048
222 868 57064 341 470 58043 221 574
692 765 59096 206 69 377 565 919
60363 785 61142 382 668 90 62147 29
85 286 353 500 620 63200 95 437 97
986 64212 391 704 999 65102 51 282
582 605 845 900 18 66054 176 238 84
319 449 787 67C81 85 98 755 964 80
68048 250 366 508 49 830 40 943 69073
96 359 484 889.

70233 410 747 819 71051 271 634
717 54 89 812 9 72189 747 73039 198
225 28 356 479 574 74231 677 812
75012 96 249 401 89 76035 244 304
584 625 79 874 77111 12 78206 715
79007 148 394 415 702 15 844 57 80138
506 81101 564 82250 376 650 713 83
83097 148 84 322 26 974 84029 32 139
270 574 973 96 85151 362 481 541
85438 79 806 87064 198 309 519 75 78
681 721 890 88273 425 515 801 89149
238 50 334 44 475 508 23 894 933.

90021 26 526 46 67 959 91048 161
267 628 48 846 92166 276 96 307 445
510 24 65 70 634 836 93300 574 605
854 960 94501 617 719 95563 614 23
965 96018 43 97307 514 779 918 51 60
98039 126 255 424 99155 462 578.

10001 186 .289 97 757 846 934
101052 115 212 630 417 528 620 24
712 951 102132 398 415 644 827 931
47 103297 322 543 675 745 94 104321
737 65 94 905 105160 432 547 666 76
739 106218 558 650 734 107337 501
837 108010 25 143 366 447 634
109342 59 69 532 77 SOI

110076 162 257 902 33 111177 315
64 423 520 67 719 840 92 112069 156
204 537 81S 926 113106 240 379 759
78 114090 480 654 777 873 945 94
115521 116047 101 311 96 9117053
199 466 505 66 606 67 722 921 118297
592 703 56 119080 344 466 500 870
120010 262 93 540 704 121077 124
240 311 702 16 823 952 54 57 122017
19311362004925195459672819
86 90 123107 467 539 124230 602 87
791 893 125131 392 424 37 543 956
.126184 354 895 972 127009 193
128396 453 906 87 129141 230 653

130109 82 248 334 71 131021 67
341 850 132279 689 850 133205 25
388 481 694 735 809 21 67 134215
439 55 752 135585 920 39 136184
247 88 137125 657 81 714 138198 259
314 40 423 81 890 933 139020 280
464 78 669 918 43

140083 115 348 455 898 141293 552
676 864 71 142038 534 67 96 143144
554 693 144563 645 940 145089 108
668 146063 213 607 991 147168 272
508 86 705 44 999 148408 51 76 84
570 744 818 50 149107 204 15 45 362
459 87 529 75 87 694 744 150172 98
450 98 107 826 151003 445 542 80 935
84 152658 98 905 153087 349 82 409
73 653 80 759 154061 146 478 738 C94
155210 43 314 478 589 636 935 156040
111 61 229 357 433 521 666 83 157419
556 80 667 775 885 158013 724 834
159337 602 705 34 955
160077 89 90 164 271 553 770 161304
48 624 85 865 162127 301 586 747
163485 89 902 8 164053 90 320 49
736 841 165345 455 637 166010 89
412 514 665 76 84 769 926 167706 46
862 922 68 18140 281 689 99 862 69
169498 538 949

170040 236 579 604 801 904 24
171085 93 220 315 811 84 925 172387
408 30 540 608 908 173145 201 661 86
815 174335 406 99 955 175184 325 436
812 176160 407 66 177399 445 890
928 178007 108 470 179038 157 329
51 536 61 688 180024 211 75 322 402
16 181077 174 285 652 182127 319
914 34 183309 874 184303 519 691.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
WTOREK, 14 MAJA ,

WARSZAWA-RASZYN. 6 ,30; Audycja poranna.
8,00: Audycja dla szkół. 8,05: Audycja dla

poborowych. 12,05: Koncert (płyty). 12,55:
Dziennik południowy. 13,05: E, Grieg:
Kwartet smyczkowy g-moll, op. 27 kwartetu
czionków orkiestry tilharmonicznej. 13,45:
Utwory na harmonję solo z tow. ork. (p!yty).
13,50: Z rynku pracy. 15,45: Koncert w wyk.
ork. P. R . pod dyr. St. Nawrota. 16,30: ,,Jak
się Jędruś wybrał w szeroki świat", opo
wiadanie dla dzieci młodszych, 16,45: Kwa
drans słynnych artystów (płyty). 17,00:
Skrzynka P, K. O . 17,15: Recital fortep.
Stanisława Szpinalskiego , 17,50: Bieżące za
gadnienia spółdzielni rolniczych - pogadanka
społeczna. 18,00; Arje i pieśni w wyk. Wan
dy Roesler-Stokowskiej (mezsopr.) Tr. z Po
znania. 18,45: Muyzka salonowa (płyty).
19,15: Wiadomości rolnicze. 19,25: Wiado
mości sportowe lokalne. 19,30; Wiadomości,

sportowe ogólnopolskie. 19,35: Utwory na

organy w wyk. Fritza Lubriclia. Tr. z Ka
towic. 19,50: Feljeton aktualny. 20,CO: Słyn
ne apokryfy muzyczne. 20,45: Dziennik wie-

czorny. 20,55: Jak pracujemy i żyjemy w
Polsce. 21,00: ,,Główna wygrana", operetka
Hausmana. Tr. ze Lwowa. 22,30: Młodzień
cza miłość mieszczańskiego króla (Ludwika
Filipa) wygł. Paula Lamowa. 22,45-23,05:
Muzyka taneczna (płyty).

TORUŃ. 6 .30; Transm. z Warszawy. 7,45: Pro
gram na dzień bież. 7,50: Wskazówki prak
tyczne. 8,00: Tr. z Warszawy. 11,57; Tr, z

Warszawy i Krakowa. 15,35: Przegląd gieł
dowy. 15,45: Tr. z Wars:zawy i Poznania.

18,15: ,,Klemensa Janickiego Bohdanka Byd
goska", szkic literacki wygi. dr. St. Peliński.

18,30: Koncert reklamowy. 18,45: Recital

fortepianowy Stanisława Niedzielskiego (pły
ty). 19,07: Program na dzień nast. 19,15:
Skrzynka rolnicza. 19,25: Wiadomości spor
towe z Pomorza. 19,30: Tr, z Warszawy,
Katowic i Lwowa. 1

ZAGRANICA. 19,00: Berlin. Pieśni Regera.
Sztutgart. Muzyka ludowa. Frankfurt. Mu
zyka lekka. 20,00: Moskwa (Kom.) Koncert

kameralny. Kopenhaga, Recital skrzypcowy.
Brno. Koncert wieczorny. Bukareszt. Kon
cert symf. Ryga. Koncert rozrywkowy.

21,00: Królewiec. Muzyka wiecz. Kolon)a.
Wieczór tańca. Berlin. Kabaret instrumen
tów. Frankfurt. Utwory Brahmsa. Medjolan.
,,Msza Verdiego". Hamburg. Muzyka nad
bałtycka. Lipsk. Symfonja IX Brucknera,
Sztutgart. Wesoły wieczór 22,00: Stockholm.

Muzyka lekka. 23,00: Kopenhaga. Muzyka
taneczna, Hamburg. Koncert nocny. 24 ,00:
Frankfurt. Koncert nocny.

Rokowania handlowe Polsko-włoskie.

Warszawa. (Tel. wł.). Delegacja, pol
ska do przeprowadzenia rokowań z rzą-

dem włoskim o zawarcie nowego ukła
du handlowego powróciła z Rzymu do

Warszawy, aby uzyskać dalsze instruk
cje co do szeregu kwestyj, jakie wyłoni
ły się w toku rokowań przedstawicieli
obu rzędów.

Jajo słychać, ponowny wyjazd naszej
de-legacji do Rzymu nastąpi w najbliż
szym czasie.

Zł. 10.000
na nr. 72438padłow6tym
dniu ciągnienia kl. IV-ej 32 Lot,

w szczęśliwej kolekturze

KAFTABA
Bydgoszcz Jagiellońska Z,Gdynia 10 Lutego 5



Kr. lit
..DZIENNIK BYDGOSKl"j wtórfek, dnia li maja 193Sr. Str. 13.

Sofróf ieńskt.
Dziś, poniedziałek ćwiczenia młodzie

ży O(ddziału II od 5-ej, oddziału I od

godz. 7 -ej w szkole Wydziałowej, ul.
Konarskiego.

Jutro, wierek li bm. posiedzenie Za
rządu o godz. 7-ej w sek reta.rjacie.

W środę, 15 bm., o godz. 7 -ej zbiórka
dryżyny Ratowniczej P. C. K, w sekre-

larjacie.
W czwartek ćw’iczenia drużyny od 7

w szkole Wydziałow’ej.
W piątek, 16 bm. zebranie plenarne

Gniazda o godz. 7,30. Uprasza się o

jak najliczniejszy udział członkiń.

(l Kaftala wciął wygrywała...
w sobotą padło znów 16.000 zł,

Ostatnia aębtota była znów szczęśli
wym dniem dla kolektury Kaftala. Poza

szeregiem wygranych po zł 5.000, 2.000
i 1.000 padła, u Kaftala, duża wygrana
zł 10.000 na nr. 72 438. Tym razem wy-

graną tą dzieli się kilku graczy zamiej
scow’ych,, tej W’yjątkowo szczęśliwej ko
lektury. Masowość w’y,granych, jaka w

pierw’szych dniach ciągnienia pad!a u

Kaftala, jest napraw’dę imponująca.
Wygrane dostają, się do rąk setek gra
czy. Jak zwykle, szczęśliwi posiadacze
losu zostali natychmiast powiad)omieni
i wezwani do podjęcia w’ygranej. Cią
gnienie trw-a ...

Kurkowe Bractwo Strzeleckie.

Tegoroczne otwarcie sezonu s)trzel’Pck’e,
go odbyło się 3 bm,. tradycyjtiem podniesi’e
ni(em flagi i oddaniem różnych strzałów ho
norowych. Frekwencja w tym roku była
znacznie większa aniżeli w roku ubiegłym.
Równocześnie odbyło się st,rzel’anie o łań
cuch przechodni 3 maja, kt,óry zdobył naj
większą ilością pierści’eni (921 p, Jerzy Ee-

stęrke, Tarcz myśliwską zdobył I sine!-
miśtrz p, A. Jankowsk(i, Póża. tgm odbyło
się strzelanie o wartościowe prpnijP, które

zdobyli pp: DorSfs, "Osieósfcj i Ryba.rczyk.
Pomiędzy dalszymi zdobywcami! premij fi
gurują nazwiska pp.: Pilacżyńskitego Bu
dzińskiego. Jędryczka, MarmurowdęKa, Gon-
c-werzewicza Wlad., kujawskiego Kaz. i Ja
noszkę:

Przypomina się rów’noezęśn"e. Że na czas

sezonu odbyw’ają się w poniedziałki ;Strze
la!nia ćwiczebne.

Obniżenie składki w ubezpieczeniu
pracowników umysłowych.

Warsza’wa, 11, 5, (Tel. wł.) Z dniem

31 bm. wygasa moc obowiązująca ro,z-’
porządzenia rady ministrów z dnia 17

-częrwca 1933 r. o podw’yższeniu składki
w ubezpieczeniu na w-ypadek pracy
pra’COw ników Umysłowych.

Od dnia 1 czer.wca br. obliczanie i po
.dział składki za ubezpieczenie ;na wy
padek braku prący pracowników umy
słowych normowane będą ,przepisami
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo
litej z. dnia 24 listopada 1927 r. o ubez
pieczeniu pracowników, umysfłowych,
znowelizowanego ustawą z dnia 22 marca

1933 r,

Wysokość składki za ubezpieczenie na

, wypadek braku pracy pracowników u-

mysłowyph wynosić przeto będzie po

cząwazy od 1 czerwca b’. r.: 2% od rse-

czywistcgo zarobku, policzalnego w gra
nicach od 60-725 zł Oraz 1,2% od róż

nicy między 725 zi a zarobkiem przekra
czającym tę sumę, przycżem ta ostat
nia składka przypada w całości na u-

bózpieezonego.

Cesarz Abisjytji grozi mobilizacja
Londyn, 13. 5 . Korespondent ,,Daily

Tęlęgraph." donosi z Addi.s Abeba, że Ce

sapz Abisynji oświadczył w w’ywiadzie
prasowym, że jeśli Włoc!hy będą w dał

eżym ciągu czyniły przygotow’ania wo
jenne, to zarządzi powszechną mobiliza
cję. Cesarz żywi jednak nadzieję, że na

sesji Rady Ligi Narodów, która rozpocz
nie się 20 maja, zostaną poezyniope pe
wne posunięcia w kierunfcnu pokojow’e
go załatw’ienia konfliktu.

Londyn, 13. 5 . (PAT) Korespondent
,Times%" w Rzymie podkreśla, że za

targ włosko-abisyński ostatnio znacznie

się zaostrzył, Dziennik wskazuje, że b

minister, senator Scłiauzer oświadczył
w’ swym raporcie, że Afryka staje Się te
renem decydującej walki między Wscho
dem a Zachodem,

Samobójstwo przyjaciółki
Bagińskiego.

Jakie życie, tak śmierć. — Luksmanów
na rzuciła się pod pociąg.

Warszawa. Przed ’ kilku tygodniami
popełniła samobójstwo, rzucając się pod
pociąg niedaleko Warszaty y, nieznana

kobieta, która, wskutek doznanych cbra

żeń, wkrótce zmarła. Obecnie ustalono,
że była to 35-Ietnią Berta Luksmanów-

na, zatrudniona jako w’ychowaw’czyń’,
dzieci u jednego z lekarzy w’arszaw
skjch.

Nazwisko Luksmańówny złączyło się
z najgłośniejszym procesem terory
stycznym w Polsce: ze sprawą bomb!

stów-terorystów Bagińskiego i Wieczór

kiewicza, Mianowicie była ona przyja
ciółką Bagińskiego i. po zdemaskowaniu

tertorystów i aresztow’aniu ich, popadłą
w’ rozstrój nerwówy. Musiano umie
ścić ją, w zakładzie dla obłąkanych,
gdzie przebywała przeszło rok. Na rot.

prawie sądowej w charakterze świadka,
skutkięm tego nie występowała.

’ ’-’

Po skazaniu Bagińskiego na bezter
minowe więzienie w Rawiczu, Luksm,a-
riówna, chcąc znaleźć się bliżej Bagiń
skiego, wyjechała na posadę do Pozna
nia i byłą jedyną, osobą, która opieko
wała się skazanym terorystą, odwiedza,
jąc go często w W’ięzieniu. Kiedy wła
dze zgodziły się ha wymianę terorystów
do .Rosji Sowieckiej, przywieziono do

Warszawy najsamprzód Wieczorkiewi
cza, a następnego dnia Bagińskiego i
obu trzymano tu przez dobę w areszcie

policji polityc.znej. Bagiński prosił o

pozwolenie w’idzenia się z Luksmanów-

nę, a kiedy prośby tej nie możria było
uw’zględ’nić, napisał do niej kartkę po
żegnalną, zapraszając ją tlą Sowietów,
W drodze do granicy Bagiński i Wię-

Rumuński następca tronu defiluje-

,W Bukareszcie odbyła się wielka parada wojskowa. W szeregach kadetów masz(erował
również następca tronu rumuńskiego ki’chał (pierwszy z l(e.wej),

"

1 czorkiewicz zostali, jak wiadomo, ts
strzeleni w wagonie kolejowym prze

Mnraszkę.
I.uksmapówna odtąd nosiła żałobę p

zabitym przyjacielu, a, w’reszcie w 1
lat po jego śmierci, popełniła samobó;

’

stwo.

Z tgcła foigfflgą?iystnr.
Poniedziałek, 13 maja.

Godz. 16,00: Związek właścicieli małych niere

chomości, Pogrzeb śp. Bronisławy Knap:
kówny, członka rodziny naszego członka zw

odbędzie się z domu żałoby, ul. Lubelska t

Zbiórka członków i pocztu sztandaroweg
przed domem żałoby.

Godz. 20.00: T. G, Sokół I. Zebranie zarzą
du w lo.kalu p, żółkiew’"cza,, ul. śnfadec
ktoh.

_ Komptet. pożądany. )
-. Tow. śpiewu ,,Halka", Lekcja śpiewu w io

kału ćwiczeń, ul. Jagiellońska 10 I p. Kom

piet z powodu niedzielnego występu ko

nieczny.
- Tow. śpiewu ,,Lira" Bydgoszcz, Lekcja śpią

wą w Resursie Kupieckiej. Ź pow.odu nie

dzielnego występu komplet konieczny.
=ł’ ’

Uwaga, lekkoatleci Sokoła L Trening
lekkoatletyczne odbyw’ać się będą, począw
szy od dziś, co pówliedz"płek j czwartek oc

godziny , 18-30-20.30 m Sta,djonke Miejskim
Karty irepmgowię wydawać się będzie nt

dzisiejszym tre:ningu oraz w Salj gtmna
Mywanej przy ul. Konarskiego w środę, dtib
15 bm.

Bank Polski płacił w dniu 13, 5, 1935 r

dolary amerykańskie 5,21
funty sztęrlmgów 25,6C
franki szwajcarskie 171.21
franki francuskie 34,88
niarki niemieckie 188,-
floreny holenderskie 357,30

’-fi ,- stw-. -

Stąn wody na Wisie dnia 13 maja: Za
wichost-, Warszawa -, Płock -, Toruń

1.39, Fordon 1.47, Chełmno 1.29, Gru
dziądz 155, Korzeniowo 1.69, Piekło 195,
Tczew 1.07, Einlage 2.30, Schierenh. 2.46.

ZMARLI.

Ś. p . Andrzej RoSochowicz, em. inspek
tor szkolny w Saamotułach.

Ś. p. Józef Rotkiewicz, lait 96. w Pozna
(ł u.

Ś. p . Stanisław KnoO, lat 64, w Gd.yni.
Ś. p, Madej Nejczyk, lat 67, w Jarocinie.
,Ś. p . Agnieszka Szotowa w Rajkowach.
Ś. p . Zygninnt Świniarski z Gntezna, słu

chacz prawa, lat 26.
Ś. p. Rus Kasztelan, redaktor ,,Poradni

ka Spółdzielni" w Poznaniu.

C I Giełda zbożowo - towarowa
w Bydgoszczy

) Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz
. ładunki w’agonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg

Notowania odbywają się we wszystkie
, dni powszednie.

Notowania z dnia 11 maja 1935 r.

cena cena

transakcyjna orientacyjna
Żyto . ........ zł 14,25- 14,50

Usposob. spokojne
Pszenica eksportowa . . zł

, Pszenica stąndart. ... zł 15,50- 16,00
Usposob. spokojne

Jęczm. brow. ... zł 18,50-19,00
Jęczm. jednolity ... zł 16,75- 17,25
Jęczm. zbiorowy .... zł 15,75- 16,50

Usposob. słabe

Owies ............................. zł 14,50- 15,00
9

Usposob. stalsze

Mąka żyt. 55% wł. worka zł 22,75— 23,25
Mąka żyt 65% wł. worka zł 21,25- 21,75
Mąka żyt 55-?O% wł. w. zł t6.00- 16,50
M. żyt razów, 95% wł. w. zł 16,50- 17,00
M. żyt. pośl. 70% wł. w. zł 12,50- 13,00

Usposob. spokojne

Mąka psz. IA.wł, w, zł 28,00- 30,00
Mąka psz, IB.wŁw.zł 26,25- 27,23
Mąka psz, IC. wł. w. zł 25,50- 26,50
Mąka psz. ID. wł, w. zł 24,50- 25,50
Mąka psz. IE, wł, w. zł 23,50 - 24,50
Mąka psz, IIA.wł. w, zł 21,50- 22,50
Mąka psz. IfB.wł. w. ?ł 21,00- 22,Ó0
Mąka psz. II D.wł. w. zł 19,75 - 20,75
Mąka psz. IIF,wł. w. zł 15,25- 15.75
Mąka psz IIIA.wł. w. zł 14,25- 15 25
Mąka psz. III B.wł. w. zł 12,25- 12,75
Mąka psz. razowa wł, w. zł 16,75- 17,25

Usposob. spokojne

Otręby żytn. stand. 15 t, zł 11,00 U,25- 11,75
otręby psz. miałkie . . zł u,00- !I,SO
Otręby pszenne średnie zł 10,50- 11,00
Otręby pszenne grube, zł 11,25- 11,75
Otręby jęczmienne . . zł 10,75- 11,50
Rzepak zim. bez worka żł 40,00- 42 00
Rzepik zimowy . ... zł 36,00- 37,00
Mak niebieski................ zj 33,00- 36,00
Gorczyca _

. ...... zł 33,00- 35,00
Siemię Imane................ zł 45,00- 47 CO
Peluęzka........................... zł 29,00- 31,00
"

yka............................... zł 30,00- 32,00
Seradela . ...... m 12,00— 1350
Groch polny ................ zł 26,00- 3000
Groch Wiktorja . .

- .zł 30,00- 32 00
Groch Fólgera . ... zł 26,00- 2900
Tymotka ....... 2ł 45,00- 55P0
Lubin niebieski . . .

- zł 9,50- 10 25
Lubin Żółty . .

- .zł 10,50- 11,50
Rajgras angielski - - zł 110,00-130,00
Koniczyna żółta odłusz. zł 60,00- 75 00
Koniczyna biała. zł 70,00-10000
Koniczyna czerwona -

. zł 80,00-100 00
Koniczyna czer. czyszcz. zł 115,00-130^00
Koniczyna szwedzka - zł 190,00-230 00
Ziemniaki jad. pomórs. zł 5,00- 5 25
Ziemniaki fabr. za kg% zł i3y.

Żądajcie błon

Verichrome

Kodak Sp. z o, o. - Warsaawa, plac Napoleona 5. 3605
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KCORIIC8JKBS
na posadą burmistrza niezawodowego

miasta Chełmna. ’

Zarząd Miejski w Chełmnie ogłasza niniejszem konkurs
na posadę burmistrza niezawodowego w Chełmnie (na
5-cioletnią kadencję).

Ubiegający się o to stanowisko winni wykazać się
warunkami, wymienionemi w pkt. 6 art. 49 ustawy
samorządowej z dnia 23 marca 1933 r.

Wybranemu przysługiwać będą pobory według gru
py VII ustawy uposażeniowej dla urzędniuów państw,
z dnia 9. X . 1923 r. oraz lS% dodatku reprezentacyjnego.
Prócz tego korzystać on może z 5-cio pokojowego mie
szkania służbowego — za zwrotem dodatku mieszka
niowego - oraz z opału i światła za opłatą według
norm, ustalonych przez korporacje miejskie.

Zgłoszenia kierować należy na ręce niżej podpisa
nego najpóźniej do dnia 1 czerwca br.

Chełmno, dnia 11 maja 1935 r.

8581) (-) F. Lamparczyk , wiceburmistrz.

ODPUSZCZONE, A WIĘC
MIĘKKIE, BOKI. POZWALAJĄĆ9
NA WYGINANIE NOŻYKA

W APARACIE BEZ OBAW’ł

PĘKNIĘCIA, A POZOSTAŁA

CZĘŚĆ NOŻYKA MOCNIEJ ZA.

HARTOWANA. N,IŻ KIEDYKOL.

WIER PRZEDTEM-OTO WYNIKI

STOSOWANIA PRZEZ FABRYKfj

.GILLETTE- NAJNOWSZEGO

SPOSOBU ELEKiRYCżNięS?

HARTOWANIA.

OSTRZE Z TAK WYJĄTKOWĄ

MOCNO ZAHARTOWANEJ STA.

LI DAJE S!Ę SZLIFOWAĆ DO

NIEOSIĄGALNEJ DOTĄB

OSTROŚCI. PRZYCZEM!

TRWA ONO DŁUŻEJ 1 ZA.

PEWN!A O WIELB WIĘKSZA

__________ _

ILOŚĆ OGOLEŃ.

SPRÓBUJCIEN1ESIESK!E-.61ILETTE" - WA RT ESĄ?lSlYt

5sn.xu2.25 tOEB!ES!OE Ssi,,.2.23

GILLETTE
NOŻYKI ELEKTRYCZNIE ODPUSZCZANE

Ty’ko dwa małe słowa... Lecz znaczą tak wiele

dla dziewczyny, która pragnie szczęśliwego mał
żeństwa. Mężczyznę zawsze przyciąga magne
tyczny powab gładkiej, jasnej, białej skóry i deli
katnej cery. Obecnie każda kobieta może szybko
spotęgować swój urok przez zwykłe stosowanie

nowego Kremu Tokalon, koloru białego (nie tłus
tego). Po trzech dniach już spostrzega się zdu
miewającą zm anę. Rozszerzone pory, wągry i

zmarszczki znikają w miarę, jak tkanki skóry
są wygładzone i wybielone. Wypróbuj sama

ten prosty przepis o ile pra’gniesz gorącej
’miłości męż:zyzny.

Gratis. Każda czytelniczka niniejszego pisma
może otrzymać bezpłatnie Luksusową Kasetkę
Fiękności, zawierającą Krem Tokalon (różowy
i biały), oraz rozmaite odcienie Pudru Tokalon.

Należy przesłać 70 groszy w znaczkach na zwrot

przesyłki, opakowania i innych kosztów do firmy
. Ontax- oddziałlO-R Warszawa, ul. Traugutta 3.

Meble
gwarancyjnie wykonane
po cenach konkurencyj

nych poleca (gi;s

Fabryka mebli

islrsżj PałnyM

Welnisny Rynek 9

dawniej Górecki,

Stół
dębowy okrągły rozsuwa
ny, 6 krzeseł tanio. Gar
bary 17. (8575

Skład
żelaza i materjałów bu
dowlanych, od 70 lat

istniejąc y, z powodu
śmierci właściciela zaraz

do sprzedania. Zgłoszenia
Bydgoszcz, skrytka pocz
towa 154. (4678

SC
KUPNA

Kes!ejarzom
kredyt! Płaszcze, ubrania,
obuwie, towary krótkie.
Warszawska 1. (4503

Pralnicze
prasownicze maszyny ku
pię. ,l?ar” Poznań, Aleje
Marcinkowskiego nr. 11
- 54,372”, (8564

Lipowe (8424
deski i bale, oraz wszei kie
inne materjały stolarskie,
poleca korzystnie. Składni
ca drzewa, Ogrodowa 2.

Kupie
używaną wannę do łazien
ki w możliwie dobrym
stanie. Oferty filja pod
,Odpowiednia”. (bu6u

SPRZEDAŻE a
Wannę

emaljową białą kupię. Zgł.
, , i2,j- Dzień. Bydg. (8404

Skład
kolonjalny wTczewie przy
rynku zaraz na sorzedaz.
Dzierżawa bardzo niska

Zgł. agent. Dzień. Bydg .

Tczew, skład. (8609

Rury
ca 40 mtr b. gazowe D/j-2
cal, kupię za got-ó wkę.
Oferty ,Łukaszewski” Dz.

Bydgoski. (8590

Spichlerz
zboż-ow,y, jednopiętrowy z

mieszkaniem sprzedam
lub wydzierżawię. Oferty
pod ,Spichrz”.

’

(8579

Dom (8578
na sprzedaż. Wiadomość
w Dzienniku Bydgoskim.

Dom
dwa składy 16 009. Wła
ściciel, Toruńska 13. (8589

Cukiernie
kawiarnię z wypiekiem ul.

pryney palna Bydgoszczy,
oddam bardzo korzystnie.
Zgłosz. pod ,,B. 18Ub” filja
Dziennika Bydg. (4680

Samochód
sprzedam tanio. Piotra

Skargi 10—5. (4666

SiCHSDi

Udzielam
lekcji gry na fortepianie,
prędką metodą do naucze
nia się, przygotowuję do

konserwatorjum. Miesię
cznie 8 zł, dwie godziny
tygodniowo; łącznie z ćwi
czeniem 10 zł, (l godzina
dziennie) fortepian wolny
do ćwiczeń, godz. 30 gr.
Przychodzę także w dom.

Przygotowuję przez rok
do konserwatorium. Dla
dorosłych kurs trzymie
sięczny. Hetmańska nr. 5,
wejście na praw’o, miesz
kanie 5. (21186

Listy przewozowe
z nadrukiem firmowym

A_ i z urzędowym stemplem
wykonuje szybko i po cenach przystępnych

,,DRUKARNIA BYDGOSKA"
POZNAŃSKA ?2/14 - TELfeFON 3315.

Czeladnika
krawieckiego, zaraz na

stałe poszukuje. Jan Za
wadzki, zakład krawiecki,
Gniew Pomorze, Rvnek
nr. 28, I. (8333

Kucharz (8583
znający perfekt kuchnię
warszawską, potrzebny od
20 bm. Zgłoszenia z po
daniem warunków i odpi
sami świadectw nadsyłać:
Bar Hajd!a, Grudziądz.

Czeladnik (8570
krawiecki może się zgło
sić. Fordon, Bydgoska 6,.

Kucharka
gospodyni potrzebna jest od
1. VI. br. do miasta. Świa
dectwa i polecenia pier
wszorzędnych domów są
konieczne. Otarty pod
,Dobra posada° skierować
do filji Dzień. Bydg . Dwor
cowa 5. (8150

Uczennica ’

potrzebna Krawcowa, Ma
zowiecka 15. (4670

Pomocnik
krawiecki, stałą pracę po
trzebny’: Wileńska "

14,
skład. (8585

SOS!

POSADY

POSZUKUJĄ

28

Gospodyni
kucharka, długółetniemi
świadectwami, prasowa
niem sztywnej bielizny,
howetn drobiu, szuka po
sady. Zgłoszenia filja Dz.

pod ,G’. (4663

Do wynajęcia
Matejki 5 remontowane
4 pokojowo mieszkanie,
balkon, kąpielka, pokój
dla dziewczyny. (4674

Pokój
słoneczny, balkon, utrzy
manie całodzienne. Gdań
ska 62-5. (8568

Pokój
umeblowany. Długosza 7,
m. 2. (4665

Szofer
z długoletnią praktyką
poszukuje posady. Łaska
we oferty do fiiji Dzień
nika Bydgoskiego pod
,S. 48”. (4672

Poszukuje
3 pokojowe mieszkanie
od _l lipca, łub zamienię
moje 4 pokojowe na trzy.
Oferty Dzień, pod ,Czy
ste”. (8i46

Poszukuje (4659
3 pokojowego z przyna-
leżnościami w okolicy Sie
lanki, _ Ossolińskich, Za

mojskiego. od czerwca

lub lipca. Zgłoszenia ,Ła
zienka” fi!ja Dzień. Bydg .

Poszukuje (4677
3—4 pokojowe mieszkanie
komfortowe w pobliżu u!.
Gdańskiej od 1. VlT. 35,
Oferty filja pod, Dyiek -r”

Lekarz
poszukuje komfortow’ego
6 - 7- mio pokojowego m ie
śzkanią (centrum). Zgło
szenia filja Dziennika
,Lekarz”. (4536

Sad
owocowy wydzierżawi Ma
jętność Zimne Wody, Byd
goszcz, Toruńska 147. (S,łoi

Umeblowane (4679
pokoje zaraz do w’yna,ję
cia Podwale l, I. piętro.

2 elegancko (4661
umeblowane pokoje do

wynajęcia. Gamma 5-1.

E3
Poszukuje

letniska pod Bydgoszczą
w pobliżu lasu i jeziora.
Zgłoszenia skierować do

filji Dziennika Bydgoskie
go pod ,B. P.” (46u7

R ZDROJOWISKAMI

_’RU KARNI A

BYDGOSKA^
POZNAŃSKA 1114

Czeladnik
krawiecki potrzebny na

stałe. Krzoska, Malice 88
kolo Keyni. (8580

Zakład
fo tograficżny poszukuje za

raz retuszera. Zgłosz. po
daniem pensji przy wolnym
utrzymaniu. Lewandowski
fotograf Grudziądz, Le
g,ionów. (,8584

Kasjerka
na letni okres do lepszej
firmy poszukiwana. Of.
poparte referencjami z

wysokością żądanego wy
nagrodzenia "pod ,Wa
kacje’. (8574

Panienka
inteligentnie,jsza docho
dząca do 2 dzieci poszuki
wana. Zgł . filja pod ,Dzie-
cinue spacery”. (8573

Ubikacje
dla szewca wynajmie go
spodarz Gdańska 22. (4664

Muszyna-Sdrój
obok Krynicy. Tani sezon

wiosenny do 25 czerwca,
21 dni: u"trzymanie pensjo
natowe, porada lekarska,
taksa, klimatyczna, nieo
graniczona ilość kąpieli
kwasow’ęglowych i boro-

winow’ych ryczałtem 130
sutych. Zgłoszenia--in
formacje: Zarząd Miejski
Musz.t n i. Klimat podal-
pejski. Wielkie lasy. Po
prad z plażą. (858’J

Słuśąca
praniem potrzebna. Zgła
szać 12-15. Mazowiecka
nr. 15, ni. 6. (4681

Panienka
do szycia potrzebna.
Dworcowa 40-2. (4667

M!E/ZKANIA
WtLMC

w bydgokzczy
Cena w tej rubryce I wiersz 50 er.

1 i Z pokojowe:
Jana Kazimierza 8, in. la.

Wydzierżawię 8588
dom i pięć mórg ziemi,
sprzedam 7 uli pszczół,
iiiiodarkę i t.d . Osmański,
Trzebczyk, pow. Chełmno.

Pokój
osobne wejście. Toruń
ska 32. (8572

Nowoczesne
urządzenia wodolecznicze,
jnhąlatorjum solankowe,
enianatorjum radow’e, ką
piele borowinowe, kwaso-
węglowe posiada Inowro
cław Zdrój. Reumatyzm,
artretyżm, choroby prze
mian.y materji, kobiece,
dzieci, nerwowe, serca,
porażenia. Kuracje ryczał
towe. Informuje Zarząd
Zdrojowiska. (8566

Czytajcie Dziennik Bydgoski!
W KAWIARNI.

Jadalnie (4668
sprzedam nniadeckich 21

Kuchnie
łóżka, sypialki tanio sprze
dam. Nakielska 15, (sto
larnia). (8587

Pianino
Ecke korzystnie sprze
dam. Hetmańska 27, n)ie
szkanie 5.

K POSADY
WOLNE

)l
Służąca

potrzebna. Magdzińskie-
go |4, 1. (8591

Służąca
zdolna potrzebna, świa
dectwa. Promenada 5,
mieszk.. 3. (4673

3 ś 1 pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 39/1.

Akwizytora
dzielnego z branży rekla
mowej, poszukujem,y siłę
fachową. Zgłoszenia Biu
ro Ogłoszeń ,,Par,,) To
ruń, ul. Szeroka 46. (8455

Potrzebna
służąca. Leśna 4. (4669

Pokojowa
na majątek, pielęgniarka.
Zgłoszenia Sienkiewicza 11,
m. 6. (4660

Dziewczyna
do karmienia inwentarza,
krowa, świnie, króliki,
kury, zaraz. Restauracja
Dworcowa. (8586

3 pokojowe:
kuchnia, komf. Śniadec
kich 13/1.

4 pokojowe :

Malborska 17.

Kuligowski, Gdańska 33.

Fryzjerka
dobra żelazkowa, utrzy
manie, zaraz na staie.

fgfcOferty ,Utrzymanie”.(8577

Służąca (4671
potrzebna. Restauracja
,Prima” Dworcowa 24.

Uczeń
rzeźnieki z wioski, potrze
bn,y zaraz. Zbożowy Ry
nek 10, Romański. (8592

Mieszkanie
dla emeryta. Toruńska 147.

Może pełnić funkcje stróża

polnego. (8552

— Pan n’eroąSz pojęcia, jak moja żona

jest, skromna i mało wymagająca.
— Najlepszy dowód, że wyszła z,a pa,na.

Ceny ogłoszeni 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 35 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.

pa da!szycn stronach 1,00 zł. za milim, l_ łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.
Większe ogłoszen_ia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy pow-tórzeniu ogłoszeń ó tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach l dochodzeniach sądowych W’szelkie rabaty _upadają, — Ogłoszenia zagraniczne 25°/0 dopłaty. — Ogłoszenia Skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20hn drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatnośc,i: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Mydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp.Aka. w Bydgoszczy- - Za zedakcjg odpowiedzialny: S tania ław Nowakowski w Bydgoszczy^ za dział gdyński: Mieczysław Mis ta t w Gdyni.


